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B zień  Czynu C h ł o n n o
,-Jeśli wyłączycie fantasfów, głoszą 

cyt h, że dla owcy z wilkiem bywa 
najlepsze — przynuerw, jeśli usunie 
cie ślepców, najemników, zdrajców 
i głupców, to się od ■wszystkich in­
nych dowiecie, ża nasze połażenie 
państwowe wymaga nie tylko be.rus 
tannej, zbrojnej naprawdę czujności, 
najlepszych ludzi na czele, dobrych 
i .-zezeryeh stosunków z tymi, któ­
rych uważamy za naszych najlep­
szych przyjaciół, ale przede wszyst- 
,kin związania mas ludowych z pań* 
siwem związania jakna imocnicj i jak 
najspieszniej. Zwiizanic to... na rze- 
czy wis tym gospodarowuiiu pań­
stwem musi być oparte“.

Tynn słowy wita nadchodzącą ro­
cznicę 15 sierpnia duchowy przywód 
ca Stronnictwa Ludowego. Tvnu sio 
wy dziś, w obliczu przypomnień z 
przed kilkunastu lat, wydobywa — 
(spychaną na najdalsze dno najistot­
niejszą prawd“ rzyczywistości poli= 
tycznej polskiej, prawdę wyrażają­
ca się w jedne5, ale zaiste bezwzglę­
dnej konieczności: sytuacja wewrię: 
tizna i zdecydowana wola mas ludo* 
wych. mas pracowniczych, przygtiia- 
tającej większości egołu stwłeczeń- 
stwa naszego. — oraz cały kompleks 
problemów, związanych z sytuacją 
międzynarodową Polski, sprawę iej 
systemu politycznego na pierwsze, 

,na naczelne miejsce wysunęła.

Nie potrzebujemy podkreślać nie- 
,7 wy klej słuszności w połączenia ob­
chodów Święta Czynu Chłopskiego, 
(nie tylko zresztą chłopskiego, ale i 
całego świrta pracy), z postulatami 
demokratyzacji życia wewnętrznego 
naszego państwa. Nie potrzebujemy 
stwierdzać, że w marszu i walce o 
T olskę Demokratyczną jednoczą się

z masami ludowymi rzesze robotni­
ków i inteligencji pracującej, co zre­
sztą wyraz swój znajduje w udziale 
w obchodach przedstawicieli PPS i 
Kluoów Demokratycznych.

I jedno tylko życzerue możemy 
wysunąć: Niech dzień Święta Czynu 
CldopsKiego stanie się inauguracją 
akcji, potężnego solidarnego Czynu 
Demokracji Polskiej.

P o gorszen ie  s ię  siosu n h d w
francusko-wtioskich

oba państwa Francja i "Włochy , „zna 
iduja się po przeciwnei strome bary 
kadv“.

Prasa tjaryska, która początkowo 
w zarządzeniach rządu włoskiego w 
sprawie zakazu -wyjazdu W łochów 
d. Francji n :ała widzieć \ zjarządze- 
nie raczej natury gospodarczej, obec 
nie przychyla się do opinii, ze cały 
ten konflikt posiada charakter poiity 
czny, jest oznaką pogarszania się at 
mosfery pomiędzy Paryżem a Rzy-

Paryż. PAT. W  stosunkach wło­
sko — francuskich nastąpiło wyraźne 
pogorszenie i polemika prasowra przy 
brała ton bardzo osry. Francuska 
prasa prawicowa, która dotychczas 
zajmowała w stosunku do polityki 
włoskiej stanowisko raczej poiedna 
wcze, zarzucając lewicowym rządom 
Francji sabotowanie porozumienia z 
W łochar.., d ziś przyłączyła się do 
a aków na politykę wioską, których 
pietekstem stały się zwłaszcza ostat 
nie zarządzenia włoskie w sprawie za 
kazu wyjazdu obywateli włoskich 
do Francji.

.Figaro nazywa zarządzenia wio 
i kie „szykanami" zaś prawicowy ,.Le 
Jour“ pis-e, iz „Francuzi nie mogą 
rza antyfrancuska polityka Rzymu 
zrozumieć, do czego ostatecznie zmie 
i skłonni są w zatargu paszportowym 
widzieć jeszcze jed-en dowód złego 
lic moru rządu ułoskiego". Korespon 
ck-nt rzymski „Paris M idi“ pesymis­
tycznie ocenia rozwój przyszłych sto 
sunków włosko — francuskich, wy­
rażając przypuszczenie, iż w naibl.ż 
szej przyszłości trudno jest oczeki­
wać polepszenia. Korespondent uwa 
ża, -e główną przyczyną zatargu fran 
cusko — włoskiego w sprawie ruchu 
turystycznego, iak również napięcia 
w całokształcie stosunków między o 

krajami pozostaje nadal fakt, izhu

♦r♦♦
i

*♦
$
i
:

SŁOJE DO KONSERW
1 - s g i  J A K O Ś C I
W A J T A  W I S J
1U itr’ Va Itr. 3/r Itr. 1 Itr. l 1̂ . Itr. 2 Itr.

i
:
t
t
i

—.45 -.50 —.60 —.65 .75 — 90

| J  3 J : * C N E R  Krak6w« Szewska 20

mcm.

Protesty Uaponii
Tokio. PAT. Agencja Domei do 

nosi, ze władze chińsk ie przeięły w 
Hankou koncesję lapofiską ewaku* 
cykaną przez Japończy ków w roku 
ubiegłym i oddaną pod omekę wła* 
dzom miejskim Japon a wskazuje, 
że jest to pogwałcenie umów końce* 
s -jnych z lat 1898 i 1907.

Tragiczna śmierć lotnika
Besancon. PAT. Podczas popi* 

sów lotniczych zabił się tu  rekordzi 
sta w skokach ze spadochronem Ja* 
mes William. W illiam zeskoczył z 
samolotu, spadochron jednał, nie ot 
worzył się .

Dochodzeniearzeciwko
filmowcom

Londyn. PAT. Reuter donosi z 
W aszyngtonu, ze władzó ,amerykań 
skie wszczęły dochodzenie w sensa 
cyjnei sprawie, m anny  icie kjlku wy 
bitnych członków kolonii filmowej 
w Hollywood, podejrzanych jest o 
finansowanie działalności wvwroto* 
wi j, .n ;n. komunistycznej, co umo* 
żliwiały im wysokie pobory.

Ooraaiczenia dla żyddw w Baden
ledeń. PA T Zarząd uzdrowi* 

ska Eaden pod W iedniem ogłosił, 
że rezygnuje w przyszłości zupełnie 
z kuraemszy Żydów. Tymczasem bę 
dzie wolno tylko czterem luksuso* 
wym sanatoriom i hotelom przyjmo 
wać Żydów i to tylko w stosunku 
15 procent do ogólnej liczby kura­
cjuszy. W szystkie inne hotele c raz 

k; wiarnie i restauracje maią wywie* 
sić tablice z napisem „Żydzi aiepo* 
żądani". Równocześnie wprowadzo­
no ponownie zakaz uczęszczania Ży 
dów do parku uzdrowiskowego oraz 
picia wody przy źródłach. Żydom 
wolno będzie leczyć się na razie iyl 
ko w jednym z zalJadów kąpieło*

Bombardowanie
Barcelony

Barcelona PAT. O godz. Dej sa 
moloty powstańcze dokonały próby 
nalotu na miasto i zrzuedy bomby 
w okolicy portu. O  godz. l*ej 10 sa­
molotów ponownie próbowali > dos* 
tać się na m usto, lecz artylerii prze 
ciwlotnicza zmusiła je do odwrotu. 
Część samolotów zrzuciła ładunek 
bomb na Canadria, reszta na połud­
niowe przedm eścia. Jedna osoba zo 
stała raniona. Inna eskadra samolo­
tów bombardowała szosę taragońską 
i wieś Cambrila.

wych. Natomiast Żydzi mają wstęp 
wolny do kasyna gry

Sąd O kręgow v W ydział V. w  Krakowie 
na posiedzenie niejawnym  w lniu diisiej< 
s-ym  po  w ysłuchaniu w niosku P roku ra to ­
ra  Sądu O kręgów  -go w  Krakowie w ydał 
r a  tępujące postanow ienie. I) Z atw ierdza 
się po  m yśli §§ 4Sy austr. proc. kam . za­
rządzoną i w ykonaną przez S tarostw o G ro ­
dzkie w Krakowie dn ia  2 sierpnia 193S r. 
L. B, ii 2/b/246/38 konfiskatę czasopisma 
„K rakow ski K urier W ieczorny" N r, 207 z 
2 sierpnia 1938 ru . z pow odu  treści. 1) ar­
tyku łu  zam ieszczonego na stronie 8 p t. 
Z ajzdy  pow iatow e S tronnictw a Ludowego 
w ustępie o j  słów „Zjazd wyraził" do  słów 
„z strajkiem  chłopskim " albow iem  treść 
tych ustępów  zaw iera znam iona w ystępku 
z art. 154 § 1 k k. — II) Zakazuje się 
dalszego rozszerzania skonfiskowane j treś­
ci pow yższego artykułu , a zakaz ten  ma 
ib\ć ogłoszony w przepisanej fo rm i: w  n a j­
bliższym  num erze czasopisma „K rakow ski 
K urier W ieczorny" i w dzienniku urzędo­
wym. — III C ały  nakład skonfiskow anego 
c iu k u  ma być zniszczony. — IV) N a to ­
m iast uchyla się zarządzoną i w ykonaną 

, przez Starostw o G rodzk ie  w  K rakow ie dn. 
2 sierpnia 1938 r. L. B. II/b/246/38 konfis­
katę dalszej części pow yższego a rtyku łu  al­
bowiem treść pozostałych  ustępów  pow yż­
szego ra tyku łu  nei zaw iera znam ion żad ­
nego przestępstw a.
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Na marginesie

Htsspdzianha nad Ebro
Tak „Gazeta Poiska" (organ O. 

7  N. i ministra Becka) zatytułowała 
artykuł, traktujący o obecne? sytua* 
cji w Hiszpanii. Tyle wtnawiali w 
czytelników, ze i wkońcu sami uwie* 
rzylii w zwycięstwo najmity faszys* 
towskiego gen. Franco. Tymczasem 
nagle jakby grom z jasnego nieba u* 
derzyła w nich wiadomość o poO.ję* 
ciu przez wojska republikańskie no* 
w tj wielkiej zwycięskiej ofensywy. 
Nasza oficjalna agencja prasowa 
skrzętnie ukrywała prawdziwe wieś* 
ci z terenu wojny, racząc nas wza* 
mian komunikatami gen. Franco, re* 
dagowanymi na wzór austriacki, a 
w.ęd nieprawdą jest, że ponieliśmy 
klęskę, natomiast prawdą jest że od5 
nosimy piękne zwycięswa. I. K. C. 
„Mały Dziennik" „Stiinner". „Głos 
Narodu", „Voelkischer Beobachter" 
tp .  — wszystkie te pisma me mo* 
gł\ pojąć, żeby gen. Franco mimo 
ustawicznej, tak wielkiej pomocy Nie 
miec i W łoch, mógł ponieść -dęskę. 
A jednak wkońcu powiadomiono 
z dezorientowanych czytelników o 
sukcesach wcisk rządowych, ni? o* 
mieszkano 'ednakże zaraz donieść o 
rzekomej wydatnej pomocy Francji 
zdzielonej prawowitemu rządowi 

francuskiemu N it potrzebujemy' chy 
ha dodawać, że informacje n i temat 
pomocy udzielone* przez Francię są 
zwyczajnym bluffem. Prawda iest 
prosta i trzeba ją tylko chcieć zrazu* 
mieć. W-rtód wojsk rządowych pa* 
nine nieugięta wola wypędzenia z 
feraju najeźdźców, którzy chcą luct 

hiszpański zakuć w ka’dany niewoli 
w ojska rządowe składają się z ro* 
dowitych Hiszpanów, zaś w wojsku 
jen. Franco znajduje się tylko 5 pro* 
-cent Hiszpanów, pozostali to w prze* 
ważnej części regułami żołnierze 
włoscy i niemieccy.

W e  wspomnianym na początku ar 
tykule „Gazeta Polska" .stwierdza, że

„Na początku trzeciego roku hisz 
pańskiej wojny domowej fortuna na 
git odwróciła sie od gen. Franco. Za 
tm  mana została wielka ofensywa 
białych w prowincji walenckiej. W  
Katalonii wojska czerwone przełama 
ly kor" przeciwnika, przeforsowały 
izekę Ebro. posunęły się szybkim 
marszem na zachód, docieraiąz aż 
pod Gandesę, która jest kluczową 
pozycją katalońskiego i walencklego 
terenu działań wojennych".

Gazea Polska" martwi sie niepo* 
wodzeniami gen. Franco... Pociesza 
się że ofensywa rzadowcow została 
rzę komo zahamowana . Trudno,

razeta Polska" na nowo się zacznie 
martwi'- gdy przeć zyta nowe telegra 
my z Hiszpanii: rządowcy zwycięża* 

Sprawiedliwość zatriumfuje!
K. M.

Francja a stosunku pulityki 
min. Irc k a  do Ligi Narodów
Paryż, P A T  A gencja H aw asa ogłosiła 

dziś kom unikat, o pa trzony  kom entarzem  
francuskich kó ł m iarodajnych, w  spraw i- 

stanow iska Polski wobec Ligi N arodow .
Jak  stw ierdza komunikat), w ed ług  wia* 

dom ości oficjalnych otrzym anych w Paryżu 
— ad polski pow ziął w danej chwil. dccrzję  
ie(łamię co d o  zlikw idow ania swej stałej 

delegacji w G enewie. Rząd polski motywu 
je swą decyzję w zględam i oszczędnościow y 
mi, zw racając jednocześnie uwagę, fże wiele 
j-anstw  w  ogóle nie utrzym uje stałych de* 
lcgacji p rzy  Lidze N arodów , R ząd polski 
stw ierdza kom unikat — nie ma .bynajm niej 
zam iaru wycofać się z Ligi N arodów  i ża* 
dna no ta  w  tej sprawie nie została wiyistoso 
w ana do jakiegokolw iek rządu Rząd po i 
ski mial zdecydow ać nie wysuwać pono  w* 
nie swej k andydatu ry  do R ady Ligi na naj 
bliższym  zgrom adzeniu.

Podwójna linia fllaginotta
na Dalekim Wschodzie

Jakkolwiek na przedpolach bitew* 
nych pod Tszang*Ku»Fung odtiąbio 
no zaprzestana ogni i, opinia całego 
świata nic przestaje się nte-esuwać 
tvm punktem zapalnym, grożącąm 
podojów  świata u zbiegu granic 
trzech państw'.

j dandzuko — niejako japońskie 
państwo buforowe o 1,5 m-liena ki* 
łometrów kwadratowych jest tak 
wielkim państwem, jak Francja, 
Niemcy, Holandia, Belgia i Węgry 
łącznie je biorąc. Granica M andżuko 
biegnie na przestrzeni 5.50U km. z 
Rosją Sowiecką, będąc przeważnie 
granicą wodną, gdyż granicę stano* 
wią rzeki: Argun, Amur i Ursuri. 
Gianice jednak między Mandżulgą 
a Rosją Sowiecką me zostały jeszcze 
dc tej pory wyraźnie ustalone, stąc! 
nic dziwnego, że w ostatnim roku 
miało miejsce nie mniej ni więcej jak 
250 wypadków naruszenia granicy.

Na przeciw siebie stoją dwie dm­
ie armie: japońskorniandżuiskiC Ti** 
cząca 450.0d0 żołnierzy oraz sowr;ec* 
ka licząca również tę sama liczbę 
bagnetów i szabel. Całe pogranńze, 
a zwłaszcza w południowo*wschod* 
nim odcinku Mandżuk uo, w kie' un* 
ku na W ładywostok kolonizują Ja* 
pończycy, osadzając tam swoich o*

sadmków wojskowych, przesiedlając 
z tych stron Koreańczyków Podob* 
nie czynią Sowiety, osadzając na 
przeciw tej wojskwej kolonizacji ja 
pońskiej — stanice kozackie.

Poza tym obie strony umauvają 
i budują fortyfikacja na pograniczu, 
zależnie od konfiguracji terenu. Po* 
zostaje więc podwójna liaia „Magi* 
notta" na Dalekim Wschodzie. i»Ud 
też chęć zatrzymania w swoim ręku 
bardziej dodatnich punktów stiate*

gicznych na płynnej granicy. Z tego 
to powodu rozgorzały waiki pod 
Tszang*Ku*Feng. Tak Japończycy 
jak Sowiety mają apetyt na ten te* 
ren tak ważną’ pod względem stratę* 
gicznym i potrzebny koniecznie aia 
fortyfikacji łańcucha obronnego. W  
ei chwili ucichły działa, lecz nie prze 
staną pracować łopaty, filofy. beto* 
niarki i elektryczne spawacze, budu* 
jąc punkty umocnione i fortyfikacje 
na „płonącej granicy".

Masowe aresztowania
na nicm;eci!in) fiónp Sfąs&n

Obecnie dopiero dostają się drogą 
okrężną pewne wiadomości z meime 
zarządzeń n.omdeckich wydanych w 
lipcu br.

W  związku z koncentracją pLemie 
ckich oddziałów wojskowych nad 
granicą czechosłowacką na Śląsku, 
j rzeprowadzono na niemieckim Gór 
nym Śląsku szereg rewizji oraz are* 
sztowań. Funkcjonariusze „Gęsta*

Z frontu chińskiego
H ankou PA T. Sam oloty japońskie do* 

konały  now ego nalo tu  na H ankou . Wczo* 
raisze bom bardow anie m iało pociągnąć, za 
sobą przeszło  tysiąc ofiar ludzkich.

T okio. PA T. A gencja D om ei donosi, że 
j-octc.zas ostatnich w alk  japońsko  -— so,viec 
kich marsz. C zangkaiszek w ystosow ał do 
marsz. B luechera depeszę, w  której doma* 

H ankou. PA T. Główmy ośrodek  w alk ch,ń * al się m aksym alnej energii »  uziałam ach 
sko — japońskich  przesunął się na polud* w ojennych przeciw ko Japonii. W  zw iązku 
m ow y brzeg rzeki łangtsc, gdzie J a po ń czy z śym potw ierdza się p rzekonanie o istnie 
ty  posuw ają się na po łudn iow y zachód w nic tajnego uk ładu  w ojskow ego pom iędzy 
k ierunku  m. D zuiczang i znajdu ją  się obec i C hinam i a ZSRR, k tó ry  przew idyw ać ma 
m e w  odległości k ilku  k ilom etrów  na | zacieśnienie w spółpracy w ojskow ej jiomię*
v. schód od  tego miasta. N a odcinku Kiu* 
kiang — sytuacja bez zmian

Lokio. PA T M inisterstw o w ojny i admi 
ralicja kategorycznie zaprzeczają pogłoskom  
szerzonym  przez C hińczyków , jakoby  sa* 
m oioty chińskie m iały dziś z rana rana do 
konać nalo tu  na Form ozę

1 oldo. PA T. W ładze japońskie w Szang 
haiu  ponow nie zw róciły  się do  dypiom atY  
czńyhc przedstaw icieli m ocarstw  z p rośbą 
o osunięcie okrętów  zagranicznych z rzeki 
Jangtse na  przestrzeni od  K iukiang do H an  
kc.u W ładze japońsk ie  zw racają uwagę że 
okręty  chińskie często nadużyw ają flagi za 
granicznej p rzy  zakładaniu  min lub  przv  
innych działaniacl: w ojennych na rzece
langtsc

dzy marsz. C zang — Kai — Szekiem a So 
Wierami. Jednocześnie donoszą, że kom uni 
ści zyskują coraz w iększe w pływ y w rzą* 
dzie marsz, C zang — Kai — Szeka oraz w 
dow ództw ie jego wojsk.

—X—

po“ przede wszystkim zajęli się ko* 
p-dniami, fabrykami ora: robotniczy 
mi dzielnicami mieszkaniowymi. Bez 
pośrednim powodem tej wielkiej' ak 
cji „oczyszczającej" był masowy kol 
portaż nielegalnych ulotek, w któ* 
vveh zaatakowano Trzecią Rzeszę, 
ze chce ona naród niemiecki pchnąć 
do nowej wojny zaborczej. W  miej 
scowości Nissa (Neisse), w okolicy 
której skoncentrowano do 20.000 
żołnierzy, aresztowano 150 osob. 
Większość z pośrod aresztowanych 
to górnicy. W  miejscowości Ziegen 
hals aresztowano ponad 50 osób. W  
okręgu Gross — Strehlitz — 70 osób 
ÓN' Kosel — 25. przeważnie koleją* 
rzy. W  Leobschaetz — 50, W  Kat* 
Si.her —- 12 drobnych rolników i wy 
rebników. W  Zabrzu (H indenburg) 
- -  15"’ osób. Część z aresztowanych 
wysłano natychmiast pociągami do 
Brandenburgi'. Te masowe areszto- 

, wania wywołały duże podniecenie i 
oburzenie tym więcej, że wiele ro* 
dzin zostało pozbawionych >rod** 
1 ów do życia, wskutek zaazi-sztowa 
ma ojców. W  niektórych rodzinach 
aresztowano oboje rodzicow. Miały 
również miejsce próby oporu. Jedna. 
z takich prób skończyła się śmiercią 
robotnika MGnka z Biskupic. Pog* 
rzeb jego zgromadził tłumy ludności 
miejscowej i okolicznej.

Tsmipie rpsie Pf«acji A  Sieci
Paryż. PA T. O p in ia  francuska została 

pi ruszona faktem  w strzym ania przez rząd  
francuski ty tu łem  represji ruchu turystycz* 
nogo do  W łoch. W iadom ość o tego rodzą 
iu  zarządzeniach rządu francuskiego o tyle 

i nic była n iespodzianką d la  opinii publicznej

Ostatni dane n M im  udziale
w  wałkach nad Ebro

-Ywiacja legionistów dokonała w 
tvin czasie 1672 loty w łącznym cza* 
sie 2.825 godzin.

Rzym (ai) Prasa wioska podaje 
następujące dane odnośnie działalno 
ści lotnictwa włoskiego w II bitwie 
Dr.d F.bro w dniach od 25 Jipca do 
5 sierpnia:

58 bombardowań z użyciem łącz* 
nie 541 samolotów, 462 tnny rnate* 
m l ów wybuchowych, zrzuconych na 
wioga. Podczas tych bombardowań 
zosyały obrzucone pociskam  drogi 
jirzez Ebro, Asco i M ora la Nucva. 
Rzucono na nie 2.000 bomb po 2 kg 
każda i wypuszczono 5.600 strzałów 
z CKM.

l i l i K i a — r t n n i
Madryt. PAT. Dowódca obrony 

Aladrytu gen. Miaia oświadczył, że 
60.000 ludzi pracuje we dnie i w no* 
cy nad budową linii umocnień doko 
la Walencji.

iż od  d łużs-ego  czasu w ładze w łoskie u tru  
am ały  swym obyw atelom  wyj izdy d o  ^ran. 
cii. W  paryskich kołach politycznych weka. 
zujc »ię, iż zarządzenia w łoskie spow odą* 
v., ne były  do  pew nego stopnia względami 
ges lodarczymi, w  tym  sensie, że w obec ni 
skrego kursu franka wielu W łocnów  zam ie

rżało spędzić miesiące letnie we Francji, c 
pociągnęło za sobą większy odp ływ  dewi 
z W łoch, ja k rów nież odbić  b y  się mógł 
niekorzystnie n a  niepom yślnej iuż i tak s 
tuacji hotelarstw a w łoskgieo

Dalsze rizw iizyw ila  stgwarzyncfi
W iedeń PAT. W  W iedniu rozwią* 

zano 7 niemieckich stowarzyszeń a* 
kademickich o charakterze społeczno* 
dobroczynnym a zarząd ich mająt* 
kicm przekazano związków student 
tów niemiecl ich w Berlinie,
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Zagadnierńe wyborów samorządy 
■vych. zagadnienie w aobie obecnej 
i w warunkach dzisiejszych na* 
wskroś polityczne, nie schodzi z łam 
prasy, nie traci znamion centralnej 
osi bezpośrednich zainteresowań ca* 
lego społeczeństwa. Pisaliśmy ńiż o 
istotnych przyczynach takiego stanu 
rzeczy. Pisaliśmy o mnożeniu się w 
dolach społeczeństwa protestów prze 
ciw uchwalonej antydemokratycznej 
ordynacji wyborczej, a również o 
wysuwanych żądaniach zbujkotowa 
nia wyborów.

Nie przesądzając pytania, czy de 
mokratyczna opozycji stanie do urn 
wyborczych, stwierdziliśmy że sta* 

nowisko mas ludowych ma swe głę­
bokie uzasadnienie w artykułach or 
dynacii i w całej podszewce, jaką 
zoftala ona podszyta.

Stanowisko to nie oowsiato z 
dnia na dzień. Miało ono wiele czas 
su na ugruntowanie się poprzez lita  
doświadczeń, poprzez wszelkie akty 
i dokonania systemu sanacyjnego, 
poprzez obecną udrękę głodu. bezro 
bocia i antywoinosciowej ofensywy 
reakcji polskiej. Dlatego też niech 
n;k+ nie łudzi się, że olbrzymie wzbu 

,, rżenie, fei ment, nrzeorywujący ogół 
społeczeństwa, uda się zaspokoić i 
zadowolić czv to oddaniem głosów
do urny i późniejszym poUczenem 
ich ilości, — czy też, odwi otn'e. Pod 
niesieniem ha cła bo'kotu, bo<kotu 
u/ znaczeniu bierności politycznej.

Bo to jest dzisiai jasne: akywiza* 
cja polityczna mas ludowych, nie na 
nerwowym, chwilowym poaniece* 

miu otyarta, ale wywodząca się z świa 
domych przemyśleń nad warunkami 
całości swego Położenia, jest faktem 
dokonanym. Każde rozwiązanie pro 
tlem u wzięcia udziału w wyborach 
s im  orzą do wy ch mieć musi za sobą 
mobilizacig wszystkich demokratów 
r—moczecie aktwwnd walki o spek 
ni. nie wysuwanych postulatów.

Z tej sytuacji zdaią sob-e spra* 
wę pisma, świadomie spełniające ro 
le zawodowych szermierzy procede- 
deru dywersyjnego. Wszystkie od* 
łamy. wszystkie ugrupowania obozu 
reakcji polskiej, dla Któ*ego jedyną 

, racją bytu jest utrzymanie systemu 
obecnego, niezwykłe znaczenie przy 
wiązują do wyborów ramorządowych 
Zapraszając opozycje demokratyczną 

1 do urn wyborczych ,edna nadzieją 
żywią się kapitanowie tego obozu: 
wybory — w ich mniemaniu — 
spełnią kapitalną rolę wentyla bez* 

z pieczeństwa. dadzą ujście nagrorta* 
dzonemu olbrzymiemu napięciu i roz 
ładują je, nie przynosząc żadnej szko 
dy systemowi, który posiadłości swe 
twardo obwarował preparatami pa* 
ragrafów ordynacji wyborczej. Rów 
rocześnie bohaterzy zawodu uywer 
syj^ego będą mieli szerokie pole do 
popisu, wskazując na wymowę iłoś* 
ci zdobytych przez sruPy opozycyj* 
ue maridatów, nytóidatów, które w 
dyspozycji nie społeczeństwa i trio5 
śniących ale w rękach aparatu ądmi 
nistracyjnego spoczywać będą.

Ale — jak powiedzieliśmr już — 
łudzą sie ci heroldowie reakcji. Ni* 
dla zawładidęcią pewną ilością ciał 
foteli magistrackich obóz demokra*

Incydent h f in k a -so w ie c k i
Helsinki. PAT. Dwa fińskie sta* 

ki pomiarowe, zatrzymane przez u- 
zędy sowieckie we wschodniej czę* 
ci zatoki fińskiej, zostały dziś zwoi 
ucne. Dla zbadani a sprawy utworzo 
io specjalną komisję.

i i
cji polskiej żądanie pięcioprzymiot* 
nikowej ordynacji wyborczej wysia 
wił i nie z obawy o liczbę mandatów 
soołeczeńswo cale tak negatywne 
stanowisko do wyborów zajęło. 

Dziś, w dniu Święta Czynu Chłop 
skego, z całą świaclomścią stwier* 
dzić musimy, że dla dobra, di i istnie 
nia państwa naszego sprawy zlikv i* 
dowania obecnego systemu i wpro* 
wadzenia demokracji wewnętrznej 
nie w-olno odsuwać w cień. 1 jakkol 
wiek głucho o : mianach nie mówi się 
nic o nowej ordynacji parlamentar­
nej, tym nie mniej dobrze panrętrią
0 swych postulatach najszersze rz£* 
sze ludu pracującego. Nie tylko pa 
rJętają. Każde zebranie, każdy wiec
1 zgromadzenie niesie ze soba poszum 
burzy, jaka przygotowuje się, jaka

nabrzmiewa. Dość . już świat ludzi 
pracy rezolucji i uchwał podejmo* 
wal, dość szumnie i hałaśliwie opisy 
wanych wizyt i konferencji bfczpiod* 
nych zaznał, by dziś dobrze nie io- 
zumieć, że bez upartej, stałej, zdys­
cyplinowanej i solidam ;j akcji i wal 
ki żądań swych nie przeprowadzi.

I dlatego też w każdym wypadku 
wybory samurządowe me mogą za* 
trzymać się na zdobytych mandatach 
czy wskazaniu się ilością głosów, 
czy wreszcie biernym przyglądaniu 
się. Sprawa samorządowa musi stac 
się momentem powszechnej mobiliza 
cji wszystkich demokratów, musi 
stać się punktem wyjścia do zdecy* 
dowanej ofensywy.

Adam Isilcki

P r z e l e c i e l i  A t l a n i y i c
Berlin. PA T  4 członków  załogi sam olo 

tu  „C ondor" zostało  dziś uroczyście przy* 
jętvch w  dom u lo tn ictw a niem ieckiego. O* 
św iadczyli oni, ze A m erykanie zaopatrzyli 
ich w znacznie większe zapasy, niż było  
po trzeba, to  też sam olot by ł obciążony tak. 
że pierw sze godziny  leciał na w ysokości 
2000 metrów . D op iero  po  tym  w zniósł się 
na "'OOO i wreszcie na 4u00 metrów . A ni sa* 
iro lo t, ani m oto ry  nie w ykazały  podczas 
obu  lo tów  ani jednego detek tu  O dległość, 
w ynoszącą 6600 km  sam olot przebył w cią 
gu 19 goazin  i 55 m inut, lecąc z przeciętną 
szybkością 335 km. na godzinę. Pogoda by  
ła przew ażnie dobra . Lotnicy u irzcli w yb 
rzeże Irland ii rano o godz. 4 min. 55. C k o  
ło  godziny  8*ej znajdow ali się nad  .vybrzc 
żem holenderskim . Z  Am eryki zam ierzali

‘Zlikwidowanie sporu 
sowiecko - japońskiego

Tokio. PAT. A gencja D om ei donosi, że 
WKjiska sowieckie i japońskie zgodnie z 
[ odpisanym  w piątek układem  w ycofały 
się ub. nocy na odległość 80 m etrów  cd  
v. rgó rza  C zangkuteng. U k ład  p o  zawiesza 
niu b ron i został definityw nie zj-edagowa* 
ny, p rzy  czyn dołączono d o  niego szkice 
stw ierdzające stanow iska w ojsk sowieckich 
i japoński cli w m oencie zaprzestania dzia*

w ystartow ać dopiero  dziś, poniew aż jednak 
prasa podała  w czorajszy dzień jako  dzień 
odlo tu , postanow ili zm ienić projekt. Przy* 
wieźli oni z sobą film z przyjęcia w A me* 
rvce. Podczas lo tu  lo tn icy  nie spali wcale.

P. f e s z j i to w a  Piłsudska
w Gdyni

G dynia. PA T . W czoraj nocnym  pocią  
giCiń przybyła  do  G dyn i pan i M arszałko­
wa A leksandra P iłsudska celem w zięua  u* 
działu  W uroczystości pośw .ącenia plaeó* 
wek „R odziny W ojskow ej" w Pucku i na 
Helu, Na dw orcu w G dyn i pow itali panią 
M arszalkow ą gen. G rzm ot — Skotnicki, 
kr nwndj.tr F rankow ski kom isarz rządu mgr 
Sr kół, członkinie „Rodzir.y W ojskow ej" z 
przew odniczą: ą p. Frankow ską na czele. 
N a dw orzec przyby ły  rów nież lcczne przed 
stawicielki organizacji kobiecych, k tóre do 
leczyły pan i M arszalkow ej kw iaty i zgoto 
w ały jej gorącą owację

IPItESZ. Balhfl u Hitlera
Monachium. PAT. M arszałek B albo zło  

żył wizytę kanclerzow i Flitlerow i w  Berch 
tc-sgaden, po czym udał się na  Tegernsec, 
skąd sam ochodem  odjechał do  W lcca.

Straszna katastrofa
M eksyk. P A T . Sam olot „Electra", k tó ry  

zaginął w p iątek  z 5 pasażeram i i trzem i 
członkam i załogi, został odnalez iony  na 
dnie przepaści w  stanie V era C ruz. Jak  są* 
dzą, sam olot został rażony p iorunem  przy  
czym n ik t z  pasażerów  i załogi nie pozostał 
przy  życiu. N a  miejsce katastrofy  w yruszy 
ła ekspedycja ratunkow a.

Melduję posłusznie

O ziM iiiSarz a la Suce
Mijają te dawne, dobre czasy, kiedy to 

zadaniem dziennikarza było  w yłącznie i  jfc 
dynie informować swych czytelników. Sła­
wni reporterzy, goniący po całym św iecit 
v poszukiwaniu wiadomości, narażający 
często życie w bgmti walki dla zdobycia os 
talnich informacji — stają się stopniow o mi 
łem. Symbolem dziennikarstwa przestaje 
być radio, telefon, telegraf, przestają- być no 
worzesne, wspaniałe środki lokom ocji, stwo 
rzone przez gtniusz ludzki, a staje się ras 
czej palec redaktora, z  którego wyssane są 
w izystkie Kaczki, mające ogłupić do reszty 
czytelnika.

Pod znakiem „palca'1 wychodzą wszyst* 
kie wydawnictwa IKC, wychodzi cała pra* 
sa w  kraiach faszystowskich, wychod-ri pra 
sa t. zw. niezależna.

B. ciekawym potwit, dzeniem roli prasy 
faszystow skiej są ' lrynurzeni„ włoskiego  
dziennikarza p. T elesio Imerlandi, który 
jest obecnie nrwnego rod. ajn autorytetem  
w tej dziedzinie z okazji objęcia przez niego  
redakcji „Obrony rasy"

Utworzenie nowego kurpusu we Włoszech
Paryż. PAT. „Epoque“ donosi, 

że w naibliższvm czasie należy oczek i 
wać utworzenia nowego okręgu kor 
pusu na wschodniej granicy Francji 
prawdopodobnie z siedzibą w Metzu 
lub w Strassburgu. Okręg ten obej* 
mowałby pod jednolitym! dowodź* 
twem całą ufortyfikowaną strefę po 
graniczą francuskiego, t. zw. Fnię 
Maginota, ciągnącą się od Strassbar 
ga poprzez Lotarvngię aż do Ardui*

Wybory w Turcji
Stambuł. PAT. Jak donoszą z An 

tiochii, oshrteczne wybory do Izby 
posłów v  Sandż. ku Aleksandretty 
odbędą się jeszcze w ciągu bież. rme 
siąca, przypuszczalnie w dn. 50 sier* 
pnia.

nów. Dotychczas bowiem strefa ta 
znajdowała się pod komendą dowód 
cy 20 okręgu wojskowego w Nancy 
i dowódcy 6 okręgu w Metzu.

trzód przyjazdem min. konneta
do Turcji

Stambuł. PA T. Jak podaje pis* 
mo „Dzumhuriet“, przyjazd do Tur 
cji ambasadora tureckiego w Paryżu 
Su.ad Davaza znajduje się w z wiąz* 
ku z bliską wizytą w Turcji francus* 
kiego ministra spraw zagr. Bonneta 
Podróż ta ma nastąpić w dn. 20 wrze 
śnia. Ministrowi francuskiemu towa 
rzyszyć będą dyrektor wydziału 
spraw wschodnich i dyrektor gabine 
tu ministra. Bonnet zabawi w Turcji 
3 dni. Podczas tej wizyty ma być po 
Opisany francusko — turecki traktat 
pi cyjaźni. Poza tym zostaną omówio 
ne układy handlowy* i finansowy'.

Otóż p. Inberlandi powiada, że w kwestii 
informacji zagranicznych dziennikarz w ło­
ski powinien być „tendencyjny" Dzienni* 
karz faszystowski powinien ograniczyć <lo 
mniimum informacje o krajach zagranicz* 
nycn, a nawet te poaawane muszą być do* 
stosowane do idei wychowania narodowego.

Ł->dać sprawozdanie z posiedzenia senatu 
francuskiego lub napisać artykuł o Masaiy 
ku to dla p. Inberlandiego oznac a robotę 
na marne.

„Lecz k ieay to, co się dzieje we Francji, 
Anglii, w  Indochinach lub Ameryce, pisze 
p. I„ opowiada się czytelnikowi z pewnym  
zamiarami, określonymi j wychowawczymi, 
kiedy każdy wiersz o zagranicy jesu tenden 
cyjny j zmierza do ścisłego celu i  tylko do 
tego celu, kiedy zagranica służy tyiko wy* 
sokim celom wy chowania naroaow ego, w ó  
wczas ma się do czvnienia z publicystyką fa 
szystowską".

N igdy nie mieliśmy wątpliwości co do  
obii ktywizmu prasy faszystowskiej. Jednak 
mimo to oświadczeni, p. I., złożone publD  
czrrie na łamach „Tevere“ nie można naz* 
wać inaczej, niż cynizmem.

Formuła p. Interlandiego da się zastośo* 
wać niestety i  do części prasy polskiej.

Proszę zastanowić się — .endencvjne prze 
dstawienie spraw zagranicznych,
przedstawianie wypadków zagranicznych w  
służbie „idei".

JeśL poszukać, nawet niezbyt skr :ętnie, 
to znajdziemy niejedno pismo, które tenden 
cyjnie i kłamliwie przedstawiając wypadki 
zagraniczne usiłuje z takiego oświetlenia u 
czynić środek do osiągnięcia pewnego „ści 
śle określonego" celu.

N ie trzeba chyba dodawać, jaki cel mają 
na oku piszący w  Polsce dz.ennikirze „a la 
Duce".

(mir.)

Dr LUSTRA krem „Ultrasol" naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codzlenneyo użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym
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Przegląd prasy
Nie ma rdinic mieczy 

konserwatystami a ONtt
We v .-zorajszym „Przeglądzie Prasy*' 

przytoczsiiśm y -w obszernych wyjątkach ar 
tykiu „Czasu** będący wyraźną ofertą pod 
adresem oeneru. W dzisiejszym irt/k u le  
wstępnym „Czas-' wyjaśnia, że

pozorn ie  moeż się w ydawać, żc w spra 
wach społecznych istnieje m iędzy nami 
a np. m łodym i organizacjam i narodow e 
mi przepaść nie do  przebycia. O statn io  
zarzuty takie  postaw iło nam  „A BC" i 
„G oniec W arszaw ski1*.

Sądzim y, że zarzuty te polegają popro  
stu na  nieporozum ieniu. I sadzim y, że 
w interesie toczącej się dyskusji na te* 
mat zw arcia obozu  narodow ego by łony  
rzeczą pożyteczną n ieporozum ienia te 
w yjaśnić.

Następnie „Czas“ wyraża nadzieję, że z 
ugrupowaniami o  en er < wsiami i rp. ,.zaw* 
sze dojdziemy do zgody**. Zdani -m , Czai 
su“ nic nie stoi na przeszkodzie w' związas 
niu się konserwatystów z oenerem 1 i ende­
kami w  jeden blok.

Arcybiskup Canteburry 
o Hiszpanii

Arcybiskup - Cantebur.ry Dr. Hewlett 
Johnson, przybył w ub. tygodniu po raz 
czwarty do Barcelony. Agencja „Espana 
podaje w swym biuletynie oświadczenie 
dostojnika kościelnego:

„Znajduję się poraź czwarty w Hisz* 
,-anii. Gdy przybyłem tu pora:, pierw* 
szy. widziałem wspaniałe katedry, piel: 
ne i bogate kościoły i naród bardzo bie 
dny i bardzo ciemny.

„G dy przybyłem  tu  w kw ietniu 1937 
roku  zastałem  kraj w w ojnie. W ówczas 
ujrzałem  B arcelonę, W alencję, M adry t 
i B ilbao. U jrzałem  dzieło niszczyciel* 
skie sam olotów  generała Franco.

Tym razem  przybyłem  do  H iszpanii 
aby ujrzeć |ak  żyją tysiące sierot, dzie* 
ci w ojny. Zw iedziłem  w czoraj w spaniałe 
szkoły, gdzie dzieci żyją w najlepszych 
w arunkach. Lecz zw iedziłem  wczoraj ta  
kże m iejsca gdze schroniły  się ofiary  
bom bardow an ia ; w idziałem  m etro (ko* 
lej podziem ną), gdzie dzieci tłoczą się 
w ystraszone. N a w idok tych meszczęśli 
w ych, postanow iłem  zdobyć za wszelką 
cenę pom c m aterialną d la  tych bezdom  
n ych“

W dalszej części oświadczenia arcybi* 
skup Dr! Johnson zaznaczył, że Barcelona

i ludność śledzi z zapartym  oddecnem  
przebieg w ojny ; ludność jest jednak  
bardziej radosna  i ufn„ niż p rzed ro* 
kiem

Znamienny jest końcowy ustęp oświad* 
czfnia arcybiskupa:

„Jestem przekonany, ze Rząd Repuoj 
liki hiszpański j bedzie zawsze, zarówno 
podczas wojny, jak po zwycięstwie, li* 
beralny względem kościoła1*.

„N ow y konflik t pom iędzy papieżem  a 
M ussołinirr — dodaje  dr. Johnson  — 
dow odzi jednej rzeczy, a m ianow icie: 
Kościół katolicki p rzekonał się, że rze* 
czywistymi w rogam i katolicyzm u t Ko* 

dFścioła nie są ani dem okracja, ani socja 
i u rn  (n igdy n,c myłem socialistą, lecz 
w ydaje mi się, że socjalizm jest w toku 
realizacji spraw  k tóre głosi mój kościół) 
lecz są nimi przede wszystkim faszyzm

hitleryzm ’1.

N iewątpliwie po przeczytaniu powyższe 
go oświadczenia nasza prasa reakcyjna wpa 
dnie w szał wściekłości. Posypią się wyzwi 
ska i obelgi- Odezwie się „Merkuryusz** i 
N owaczyński.... Posłyszym y o  arcybiskupie 
— żydortasonie, wywrotowcu... Znamy to, 
znamy... N ie w olno objektywnie, rzetelnie 
informować... Jedynie łgarstwa, bzdury 
znajdują posłuch...

Delegaci* ^ocNtistó*v | 
niemieek^h złozvla 

memoriał r^j.tcśmanowi
Lord Runciman przyjął przedstawicieli 

socja! — demokratów niemieckich, którzy I

Ujemne s&ldo bilansu
handlowego

W arszawa W  pierwszej dekadzie sierp* 
nia br. zapas zło ta  w B anku Polskim pow ie 
k t iy l  się o 0,3 miln. zł. d o  447,5 miln. zł. | 
Stan p ien iędzy  zagranicznych i dewiz zm nie i 
jszyl się o 0,S miln. zł. d o  11,0 miln zł. !

Sum a w ykorzystanych kredytów  obniży ła  j 
się o  17,0 miln. zł. do  738.8 miln. zł., przy  
czym portfel zdyskontow anych biletów  skar 
bow ych spad ł o  1,8 miln. zl. do 34,9 miln. 
zl. Stan pożyczek zabezpieczonych zastawa 
m; obn iży ł się o  6,8 miln. zl. do  15,9 miln. 
zl. Z apas polskich monet srebrnych i bilo 
nu zm niejszył się o  3,5 miln. zł. do  28.2 
miln. zt  Pozycja „Inne aktyw a" obniży ła  
mc o 1,1 miln. zł. do  212.6 miln. zł. pozycja 
zaś, 'in n e  pasyw a" uległa zwiększeniu o 0,7 
miln. zł. do 166,2 miln. zł.

N atychm iast p łatne zobow iązania spadły 
o  5,6 miln. zł. do  257.9 miln. zł.

O bieg biletów  bankow ych w w yniku wy 
żej om ów ionych zmian zm niejszył się o l/ ,3  
n iłn. zl. do  1.106,2 miln. zł.

Pokrycie złotem  w ynosi 35.40 procent.
S topa dysokontow a 4%  procenr. stopa 

cd  pożyczek zastaw ow ych 53u procent

W sprali nalotów
czeskich na rolskę

W arszawa PAT. W  związku z in» 
terwencją rządu polskiego w sprawie 
nalotów samolotów czechoslowao 
kich na terytorium polskie — rząd 
czechosłowacki złożyi wyrazy ubole 
wania i zapewnił, że winni zostaną 
ukarani i podobne wypadki się me
pewtorza.

—oO o—

Sosnowiec. (Tel.). Polski Związek 
Zawodowy Pracow ników Przem ys­
łowych i Handlowych R. P. w Sos-

0 co b?li pytani Niemcy sudeccy
podczas pobytu we Wrocławiu

Praga. Jak donosi dziennik cze­
chosłowacki „Lidowe Listy", wy- 
chodząc}: w Pradze, podczas pobytu 
Niemców Sudeckich na uroczystoś­
ciach sportowych we W rocławiu, 
zjawiali się na kwaterach funkcjo­
nariusze „wypytując sie, czy nie 
ma między przybyłym i z Czecho­
słowacji Niemcami żołnierzy, którzy 
w dniu 21 maja br. byli zmobilizo­
wani, poproszono do specjalnej kan­
celarii, gdzie zostali w ypytywani 
co do całego szeregu szczegółów 
dotyczących mobilizacji, zwłaszcza

1 «  stacje M M i l i m « fo ta
Z dniem 16 bm. uruchomione zoi.ta 

ną dwie nowe stacje krótkofalowe z
antenanu kierunkoiwiry, specjalnie
skierowanymi na Amerykę południo 
wą, a mianowicie: spl9, długość fali 
ió 34 częstotliwość 15.120 kc/sek. sp 
25, długość fałi 25.55 częstotliwość 
11740 kc/sek. Na razie na obu, tych 
stacjach nadawany hędzie tytuiem 
próby ten sam program, co i na sta* 
cjach spd i spw w dotychczasowych 
godzinach, od północy do trzeciej 
s/edług czasu śiodkowo*europe|skie 
go. ym sposobem od dnia 16 bm 
Dore kie radio nadwać będzie swe au 
oycje krótkofalowe jednocześnie na 
czterech sacjach ,a mianowicie spd 
.na fali 26,01, spw 22,00, sp 19--19,54 
i sp 25—25.51

— j'ak pisze „Dziennik Ludowy"
nie ograniczyli się d o  złożeni i  m ediato 
rowi angielskiem u obszernego mem oria 
lu  ale w dłuższej rozm owie poinform c* 
wali go szczegółow o o o g ó ln a  sytuacji 

jś rodkach  agitację henleinow ców .
Delegaci socjalistów  niemieckich zw ró 

ciii uwagę lorda R uncim ana na  m etody 
ucisku gospodarczego oraz politycznego 
terro ru  stosow ane przez henleinow ców  
w obec tych ugrupow ań niemieckich i 
poszczególnych osób, które nie chciały 
podporządkow ać się kierow nictw u partii 
N iem ców  sudeckich.

Z arów no stan rzeczy przedstaw iony u 
stnie, jak i rzeczow o ujęty m em oriał, w 
którym  w skazano na realną możliwość 
W spółpracy niem iecko — czeski, j na 
gruncie państw ow ości czesko — siewać 
kiej i zaznaczają, że kwestia mniejszo,ś* 
ciowa w niczym nie może osłabiać spo* 
istości państw a. Skom plikow ane zagad* 
nienie mniejszości narodow ych w Cze* 
chosłowacji rozw iązane być może ty lko 
pracz dem okratyczny Jfrząd ćzechosfo* 
wacki.

A  p. K saw ery P rószyński w  reportażach 
o Sudetach pisał o jednolitej postaw ie N iem 
cćv, sudeckich...

(kra)

do jakich miejscowości były kiero­
wane oddziały, do których byli po­
wołani. Pozh tym  zapytywano ich 
jak zostali wyekwipowani, zaopa­
trzeni w amunicję oraz maski ga­
zowe i granaty ręczne, gdzie była 
im wydawana broń, jaki był skład 
narodowościowy poszuzególnychplu­
tonów i kompanii. Pytania dotyczy­
ły również szczegółów odnoszących 
się do fortyfikacji oraz umocnień 
połowy ch.

nowrcu powziął na plenarnym  po­
siedzeniu Zarządu Głównego jed­
nogłośnie uchwałę, domagającą się 
szybkiej realizacji żądań Związku 
zawarcia układu zbiorowego w gór­
nictwie z Radą Zjazdu Przemysłów 
Górniczych. W  razie stawianych 
trudności ze strony przemysłowców, 
Związek poprze ewentualnie akcję 
związków robotniczych, które wy­
mówiły układy zbiorowe w gór­
nictwie.

aod bombami
V alencja P A 1 . 10 samolotów bom 

bardowało dr.iś rano Alicante. Bom* 
by spadły na centrum miasta, burząc 
ki! anaście domów. Pierwsze meldnn 
ki donoszą o 50 :abitych i 200 ran* 
jjyeh.

Cofnięcie t - t a  obihoriit
„S w ifta  G z p '  Ghlopskiogr1' w  Jarosław iu

Jarosław'. Jak już donieśliśmy, 
decyzją wojewody lwowskiego, dra 
Biłyka, został Cofnięty, wydany 
przez starostwo jarosławskie, zakaz 
obchodu „Święta Czynu Chłopskie­
go" w Jarosławiu. O tej decyzji 
zakomunikował starosta, p. Kocot, 
w dniu 12 bm. prezesowi zarządu 
powiatowego Stronnictwa Ludowe­
go, p. Nowosiaduwi.

„Gazeta BpadziQdzha“
w &amycft dbwódk^cł.

Poznań. Numer „Gazety Grudzią­
dzkiej" wydany na dzień 15 sierp­
nia ukazał się z czarną obwódką 
na pierw szej stronie, z artykułem  
„Ponuro dziś dzwony biją". Na tej 
stronie widnieje biała plama. Na 
drugiej stronie całkowicie skonfis­
kowany artykuł — pczostał tylko 
podpis: St. Mikołajczyka. Ponadto 
w artykule „ W iara i Praw da ‘ skon­
fiskowano 5 zdań.

Włosi zastrzelił
trzydziestu Arabów
Kair. Do miejscowości Abu Su- 

cher, w prowincji Niebieskiego Nilu, 
przybyło trzech wygłodzonych i 
wycieńczonych Arabów, którzy po­
dali że są jedynym i pozostałymi 
przy życiu z partii 33 Arabów, 
którzy zachęceni obiecanymi wyż­
szymi placami udali się do Abisynii, 
zw'erbow'ani przez W łochów.

W arunki pracy były tak nieludz­
kie, że zmuszeni byli uciec. Na 
granicy odkryci przez patrol włos­
ki, zostali zasypani ogniem z kara- 
binowr maszynowych, od którego 
poległo 30 Arabów'.

Święto zapowiada się masowo, po­
nieważ przygotowania były prow a­
dzone bez przerw y mimo zakazu 
z uwagi na wniesione odwołanie 
do“Pana Prem iera, G enerała Sławoj- 
Składkowsk iego

R a n a o H m

wodncpiatowca
i  całą załogą

i^ondyn. Dzre w czasie lotu pró* 
bnego uległ katastrofie wielki vod* 
ncpłatowiec w oj skowy. Samolot, we 
dług onowiudama naocznych świad* 
ków, leciał nad morzem wzdłuż wy* 
brzeża pod Felikstowm w pewnej 
eh.wili opadł w morze, tcnąc -nomen 
tamie. W  katastrońe tei zeinęła cała 
załoga w liczbie 6 osób.

W? Wiednia oetii przeszkoleni
do walki z Żydami

Londyn. Dziennik angielski „Daily 
Telegraph" donosi, że w najbliż­
szym czasie ma się udać do W ied­
nia 400 faszystów włoskich gd^/ie 
zostaną odpowiednio przeszkoleni 
do walki z Żydami na SDecjalnych 
kursach.

Byli w ięźniow ie polityczni 
z okresu niewoli dom agają  

się ogłoszen ia  amnestji
Sosnowiec. (Tel.) Stowarzyszenie 

Bjdych Więźniów Politycznych (z 
okresu niewoli) w Sosnowcu, pow­
zięło jednogłośnie uchwałę, doma­
gającą się ogłoszenia pizez rząd 
amnestii dia więzmow politycznych.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Stiaż ogniowa 121-11 
Zegarynka 38
Centr. międzym 37 
Informtor telef 137-06
Biuro napr. telei. 150-50 
Informator kol. 121 08 
Centr gazowni 152-05 
ęen ir. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. T l 1-11,

KALENDARZ RZYM. KATOLICKI
P o n ie d z i a ł e k  W n ie b o w z i ę c i e  N M P .

Repertuar kin
ADR] A ■ N iew idzia lne m ałżeństw o (B en. 

net i G ran t) i Pan redak to r szaleje (Br®, 
dzisz i Sielański).

A PO L L O : lu d z ie  W ipły  (film  polski) 
A T L A N T IC : B urgtheai\;r i iK edy jesteś 

zakochana.
D O M  ŻOŁNIERZA: Płynna złoto 
n. O. P. P. Panowie z towarzystwu Jean 

Charlot i Robert Taylor 
Jej obrońcy — Flip i Plac  

P F O M IE N : T ydzień  przed ślubem  i G los 
Si rca

STELLA : P ieśniarz W iednia i Z am asko.
w any jeździec.

SZ TU K A  : Tajem nica sam otnego dom  i
(A nn Sothern , D on  Ameche). 

U C IEC H A  D zisiejsza miłość.
W A N D A : Saragota (Jean H arłuw , C lark 

G able).

Repertuar kin kieleckich
W. F. i P. W . R. 107 wzywa pomocy 
CZW ARTAK  Eolek i Lolek i Magiczny 

kelner
PAŁACE Kapitan Taylor
CA. SLŃO z powodu i e-montu nieczynne.

Repertuar kin radomskicfi
APOLLO Cnotliwa Zuzanna i 

Dżente
A D R IA  O nent Ekspres" ; Chemik 
CZAR Świat w płomieniach.

Mały

Rad. o
Poniedziałek, 15. sierpnia 1938 

*.2.03 P oranek  sym foniczny; 13.o0 „M oje 
wakacje" powieść Starego D oktora d la  dzie 
ci; 13.15 M uzyka ob iadow a, 13.00 A udycja 
dla wsi; 16.30 Powsz. T eatr w yobraźni: 
„Piosenka legionow a na  kw aterze" słuch. 
Z dzisław a Maiy now skiego (w znow ienie); 
D OG „C zołów ka na froncie" audycja muzy 
czno — słow na w opr W  fulicza; 18 00 
K oncert z Teatru r.u w yspie w Łazienkach 
K ić lew sk iih  20.00 M uzyka; 21.25 „Przed 
i '« tu  laty audycja okolicznościow a: 2215 
M uzyka taneczna w wyk. o rk . rozgłośni 
lw ow skiej pod  dyr. Tadeusza Seredyńskic. 
go i refreny.

Msi krakowskim bruku
C ncgdaj w  godzinach przedpo łudn iow ych  

III M ost na W iśle by l znow u w idow nią 
ws rząsająccgo w ypadku — zderzenia Samo 
chodów . Tym razem  rozchodziło  się o sa. 
m ochód pocztow y duży  i m otocykiel. O ba 
po iazdy  uległy uszkodzeniu  a jadący lek/ 
kim obrażeniom .

Pogotow ie R atunkow e przev£ozło  do 
szp ita li św. Łazarza w K rakowie ciężko 
chorego M atuszka Ernesta z Katow i * k to . 
ry  przebyw ając na letn isku w L ubniu przy  
M yślenicach dostał iię podczas przechadz 
ki pod ko ła  sam ochodu ciężarowego, p ro . 
w adzonego przez Szym skiego z M /d o n ic  
1'ołicja prow adzi dochodzenia.

Zaobserwowane
Endecy bijq, gdy się p i c  chce czytać

ich ulotek
Stronnictwo Narodowe w Krako. 

wie dało o sobie znać. Po pierwsze 
rozlepiło po mieście afisze, ze urzą* 
dra w dniu 15 sierpnia manifestację 
na którą wzywa całe społeczeństwo 
do walki z zydostwem i z frontem 
demokraycznym itd. a po drugie po 

.cafym mieście w godzinach wieczór/ 

.nych grasują bojówki endeckie, kto* 
re mają na celu rozdawać tylko me/ 
winne ulotki, ażeby się każdy oby# 
y/atel Krakowa dowiedział co to ty 
Stronnictwo Narodowe nie robi, ze5 
by kraj uszczęśliwić.

Że tam sobie bojówkarze endece' 
rozdają ulotki to jeszcze mc. ź iwykła 
rzecz. Ale już tal iest czym skorupka 
nawre tym już zawsze trąci4'. Gzegoz 
przy tej okazji nie można bić, :acze* 
piać tych którzy nie chcą wziąść do 
ręki endec.. iej ulotki.

Taki naprzyklad wypadek miał 
miejsce w Podgórzu. Młodzi ende* 
c\ poturbowali |ednego obywatela 
M. C. który oświadczył, żc się brzy 
dzi endecką ulotką bo pamięta rolę

endecji w czasie walk o Niepetcileg* 
iość Polski. I za to go poturbowano. 
A później już większa grupa ende* 
ków hulała bezkarnie po Podgórzu 
goniąc za Żydami i śpiewając „bym/ 
v.y“ o Doboszyńskiin. I dziwne że 
r.a to się pozwala.

O czym g warzą w mieście
że w krakowskich, restauracjach 

gospodarze mają teraz kłopot z  us­
posobionymi dobrze gościami, 
którzy na podstawie nowego rozporzą­
dzenia o sprzedawaniu ja j  na wagi 
żądają na przekąskę np. 10 dkg ja j.

że na krakowśk'm Rynku u prze­
kupek i wieśniaczek ceny za owoce 
są niemal identyczne z  cenami duto 
lepszech uwucow w pierwszorzędnych 
owocarniach.

FtsK*saky dentps ta-cudoMca
w T;r?ko«ife

N iedaw no  w prasie polskiej pojaw iały się 
<uł czasu do czasu no ta tk i o pew nym  Ku. 
m anić, k tó ry  potrafi wyrywać zębv  bezfco 
leśnie nic stosując przy  tych operacjach ża 
cmych środków  pom ocniczych. C udotw órca 
ten nazyw ał się T auto  C onstanti i jeździł 
ąo  catej Polsce w zbudzając wszędzie po . 
a..iw *kJaw ct przez dosyć d ługi czas by ł na 
ustach stolicy, gdzie chętnie popisyw ał się 
swoimi tenom elnanyini zdolnościam i.

1 otym  chw ilow o o p- C onstantim  uc:ch. 
lo, aż o to  dow iedzieliśm y się, że G nom ę.

Sensacyjny proces w Mewie
Przed Sądem Okręgowym w Kra 

kowie toczy! się niezwykły proces. 
Tło jego jest następujące:

Swego czasu w firmie Zakłady 
Giaficzne „Styl“ przy ul. Krunniozej 
1. 8, pracowała niejaka Maria Cen* 
zorowska, która wniosła do Inspek 
toratu Pracy niezwykle sensacyjną 
skargę. Mianowicie zarzuciła swoje 
mu kierownikowi Janowi Krzc-pow 
skiemu, że domagał się od niej na* 
wiązania stosunków miłosnych, gro 
ząc jej w razie odmowy natychmias 
to w a redukcją z pracy. To pierw/ 
i-za część skargi, pomewa* druga wy 
mierzona była przeciwko Władysła* 
v'ow i M areszow wlascieielowi wy. 
żej wspomnianej firmy również o to 
żc i ten wymuszał na niej uległość. 
I o ostanie dziać się zaś miało w lo* 
kalu Konserwatorium Muzycznego 
przy ulicy Szczepańskiej, gdzie p. 
Maresz jest sekretarzem tej instytu--

Na podstawie wniesionego oskar 
zeiua Inspektorat Pracy natychmiast 
przeprowadził sumienne dochodzę, 
nia, stwierdzając, że ciężkie owe za. 
rzuty postawione przez Genzorow* 
ską były zmyślone. Przesłucham 
świadkowie, rekrutujący się z prą*

j cownic firmy „Styl" lównież potdąer 
i d.,iły, że mc podobnego nigdy nic 

zaszło pomiędzy Cenzorowską A os 
karżonym;

W obec tego spiawę oddano Jo  
dyspozycji prokuratora, który spo. 
rządził akt oskarżenia, na podstawie 
którego właśnie onegdaj miał sie od 
bvć proces przed sędzią Dr. Barty, 
newskim z udziałem prokuratora 
Marczyńskiego. Na wstępie sąd przy 
jął powództwo cywilne poszkodo-' 
wanych streszczające się w żądamu 
tv '.ulem odszkodowania za krzywdę 
moralną symbolicznej złotówki.

Sama jednak rozprawa nic doszła 
do skutku, spowodu nieobecności 
głośniejszych 'Świadków zawezwa* 
nvch.

nainy ten człowiek przyjechał do  naszego 
niUsta i zamieszkał w jednym  z krakow . 
: kich hoteli. Pan C onstanti nie zamierza w 
Krakowie udzielać porad , poniew aż jak  sam 
tw ierdzi p rzybył ty lko  celem zw iedzenia 
stehey  duchow ej Polski, o k tórej słyszał 
dużo dobrego. Jednakow oż chcąc , się zabez 
pieczyć przed niespodziankam i cudo tw ór. 
ca odw iedził k om endę  W ojew ódzką P. P. 
gdzie p rodukow ał się bezpłatn ie, usuw ając 
bezboleśnie zepsute zęby oficerom  i funk . 
ck-ncriuszom  K om endy. N aw et jeden  z wy 
ższych oficerów  PP  insp. G rabow ski w y. 
stawił p. C onstanti pisem ne pośw iadczenie

o dokonan iu  n a  nim owej fenom enalnej 
bi zbolesnej operacji.

P. C onstan ti odw iedził rów nież W ydział 
Z drow ia przy  U rzędzie W ojew ódzkim  w 

. K rakow ie, gdzie byl przyjęry przez p . na 
czdn ika  dr. M acko.

ja k  się dow iadujem y poprzednio  denty 
sta gościł w  C hrzanow ie, gdzie w yw ołał 
sv. cjfcini zdolnościam i nadzw yczajne w ra. 

zenie. M ówią, eż w  wspom nianym  mieście 
p C onstanti usunął bezboleśnie około  700 
zębów , nie pobierając w żadnym  w ypadku 
honorarium . K ażdem u pojaw ieniu  się Ru 
r. una tow arzyszyły liczne tłum y ciekawVch 
pragnących skorzystać z bezbolesnej opera 
cji w yjm ow ania zęba.

P C onstanti tw ierdzi, żc jego zdolności 
r ie  są niczem nadzw yczajnym , poniew aż 
polegają ty lk o  na praktyce i k ilku  lekkich 
naciśnięciach na nerw  zęba. A le łez właś« 

nie to jest mistrzostwem .

Słowem p. C onstan ti jest napraw dę feno 
ru n e m  -i szkoda ty lko , że tak p rędko  opu  
szcza nasze miasto.

Ifa ca Mm ciupią w HnHowip
W W ydziale Z drow ia Publicznego Z a. 

rr.„du miejskiego w stoł. król. mieście Ki a. 
kow ie zgłoszono w ub . tygodn iu  następu , 
jace choroby zakaźne: błonica 2 płonica 9. 
du r b rzuszny  3, odra 3, krztusiec 4 zim ni. 
,ca 1.

Czytaicie 
„albc*albo”

kronika Fasielstca
Jasio (G r.) Zasądzenie asystenta kole . 

je.wegó. K arol F lak, z Zagórzan asystent 
; kolejow y, dopuścił się sprzeniew ierzenia w 

czasie swego urzędow ania z  początkiem  r. 
!W7 3 płaszczy służbow ych przeznaczo. 
r.ych dla pracow ników ) kol/ąow eh, przy 
czym płaszcze te sprzedał osobom  postron  
r ym W  czasie przesłuchania wyszło na jaw  
że płaszcze te sprzedał robotn ikow i kole . 
jow em u Janow i Przybyłe z Turaszów k O . 
skarżony  nic przyznaie się do w iny ti. do 
sprzeniew ierzenia ani do w pisu  na liście 
odzieżow ej, jakoby  te płaszcze wydal. P rzy  
było  natom iast przyznaje się do  kupna 
p las;czy  od F laka, .przeczy je d n a ^ ż e .-b ę  
w iedział żc płaszcze te zostały  przez F laka 
sprzeniew ierzone. O negdaj odpow iadali 
p rzed Sądem jasielskim  orzekającym , k tó . 
ry skazał Flaka na 1 !4 roku  więzienia i 
u tia tę  praw  publicznych na  przeciąg la t 5, 
broni! d r A ppel B., Przybyłe zaś uniew in.

. n iono, b ron ił d r Jan  W andstein 
I N ieszczęśliwy w ypadek

Jas ło  (G r.) W e w czesnych godz.racL  
rannych w Stępinie k. Frysztaka, na kopal 
ni rudy  żelaznej, robo tn ik  Bolesław G odek  
z Pułanek  uległ nieszczęśliwemu w ypadko 

wi, łam iąc nogę pow yżej ko lana G dy  G a . 
dek b y ł zajęty pracą przy przesypyw aniu  
ziemi na wózek ziem ia obsunęła się na 
niego i p rzygniotła do  stosu ru d v  żelaznej 
pow dując złam anie nogi. G odek  został .na. 
tychm iast przew ieziony d o  szpitala pow . 
szechnego w Jaśle.

. •+ ,0 Ł„ -i

Jasio  (G r.) T eatr W ielki O peretka ,odc 
gra dnia 17 bm. w  środę w  sali Sokoła 
w Jaśle operetkę w 4 aktach „Tysiąc i je« 
dna noc". Z espół z 25 osób znany na tu . 
tejszym  terenie z odegrania ostatn io  z 
wielkim pow odzeniem  operetki „Rosę M a. 
r;i" z A nną G rctal i W andą Szczepańską, 
w zbudził znaczne zainteresow anie.

'to  e K e r  .«  p. k . O. 
40S.727

I
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fo* Plsn iajSopalisS a  Bistopraie
iw *

B iskupin. Prace w ykopaliskow e w N ie 
stronnie w pow . mogileńskim , gckie insty* 
tu t p rehistoryczny U niw . Pozn. rozkopuje 
staropo lską  osadę rzem ieślników  z w ieku 
11 — 12 po Chr. dały  niezw ykle bogaty  
pion w postaci setek przedm iotów  drew nia 
Mych: przetrw ałych do dziś dnia w sprzy* 
jającej zachow aniu warstwie torfu . D o naj 
piękniejszych z tych  przedm .otów  prócz 
r .rża  o odobionej rękojeści, należy  drew* 
niana nab ierka  t. zw. chochla z rączką w 
kształcie karku  i łba końskiego, pokryta 
zdob iną  plecionkow ą. N a  przestrzeni 400 
,m kw. w y doby to  dziesiątki 1 drew nianych 
tłuków  — bijaków , rozm aite narzędzia tka 
ckic ryback ie , p ław iki z k o rv  d o  sieci, » o  
sła, haki do podnoszenia  sieci, dalej narzę 
d iia  gospodarcze jak  niecki, misy, talerze, 
łyżki, stępę poziom ą, +łuki — stępory  poje 
dyncze i podw ójne  (n iektóre z gm erkam i * 
znakam i w łasnościow ym i). Poza p rzedm io t! 
mi r. drew na znaleziono  liczne ułamki na* 
czyń glinianych, k ilka narzędzi żelaznych

Kawa w tabletkach
R ząd brazylijsk i, w  trosce o rezerwow e 

zapasy kaw y zdecydow ał się na produkcję 
tab letek  prasow anych, k tóre  ze względu 
r.a konieczność zachow ania arom atu  — bę* 
dą pakow ane do  specjalnych herm ety-znych 
pi dełek. Tabletki kaw y są p rodukow ane 
w różnych wielkościach i przypom inają  ta* 
bliczki czekolady.

h i i f n e  spożycie m o l e r i ń
p ę d n y c h

M ediolan . O gólne św iatowe spożycie ma 
teriałów  pędnych  w yniosło  w  1957 r. 99,1 
miln. to n  w obec 82,2 m iln. ton  w 1936 r. 
W  okresie tym n a  zastępcze m ateriały pęd 
ne  w ypadało  2,8 m iln. to n  ( '936  r. — 2,4 
m iln. ton ). W Stanach Z jednoczonych na 
ogólną ilość 61 m iln. ton  skonsum ow anych 
maTeriałów pędnych  zuzyto  zaledw ie 387 

tys ton {benzolu. W  pozostałych częściach 
św iata oprócz E uropy konsum eja m ateriałów  
zastępczych w ynosiła ty lko 131 ty r ton , a 
spożycie benzyny  — 13.8 miln. ton . W7 F.u 
ropie natom iast odsetek  użycia m ateriałów  
zastępczych w  stosunku  do benzyno by ł 
znacznie w iększy. N a  ogólną ilość 14,3 m iln 
ten , zużytych m ateriałów  pędnych  przypa 
dało  na m ateriały zstępcze 2,3 m iln. ton 
N r .aniejsze zap o trzeb o w an e  na  zastępcze 
m ateriały pędi-e w ykazuje W . B rytania, a 
mianowicie 8,1%, naiwiększe natom iast N ie 
m ry, gdyż 54,5%.

i pestka ow oców . C enne zaby tk i z N iestron  
uzupełniają nam obraz k u ltu ry  staropols* 
kiej, nieznanej nam  d o tąd  z dziedziny 
przedm iotów  drew nianych. Prace w  N ie- 
stronnie dzięki przyznanem u przez w ydział 
pow iatow y w M ogilnie zasiłku, potrw ają 
jeszcze kilka tygodni

Rynek austriacki kurczy swoją 
zdolność nabywczą

N a odcinku eksportu pierza i puchu  z 
Polski p rzypad ły  w  drugim  kw artale b . r. 
pertubacje  na m ik u  austriackim  poprze* 
dn io  niezreglam entow anym , k tó ry  w  wy* 
n iku  przobrażeń  w ew nętrznych w g w a łto j  
w nym stopn iu  skurczył sw oją zdolność na* 
bywczą.

M i a s S o
przykrywa py( w&pianny

U stóp ponurych ruin zamkowych, 
przytulone do marmurowych złóż 
góry składa swój żywot na wieków 
dziesiątek małe miasteczko. Barwne 
jak werko nędzarzy z rana, ruchli­
we jak rozpylona słoma ze starośsi, 
takie sobie typowe małe miasteczko 
polskie.

Trzy tysiące mieszkańców barwy 
rozmokłego tynku nabiera codzien­
nie mrówczego ruchu. Polacy, Ży­
dzi połączeni w szarą masę codzien­
nym trudem  zda się zapomnieli, że 
gdzież zdała żyją inni ludzie, że za 
grzbietem Czerwonej Gór}' pełna 
krajobrazu przestrzeń nęci tęsknotą 
za rytm em  nowoczesnego życia. 
S tare mury, zwyczaje od dawna, 
wiekowy brud ‘ i nędza kształtują 
od wieku zbrukanej koszulki do 
wieku siwej brody psychikę tych 
zapomnianych, skazanych na w y­
marcie ludzi. Czasami tylko, jakby 
od święta, napełniają trw ogą dygo. 
cące postacie wiadomości z dnia- 
Brzęk tłuczonych szyb dochodzi jak 
echo i człow lek w oczach inneeo 
człowieka czyta trwożnie wyrok 
nienawiści. Gdy oczy chałata przej­
rzą się w oczach zgrzebnej koszuli, 
gdy bratni głód wyje bólem prze- 
cgromnym, wzrok łagodnieje, łamie 
lody sąsiedzkie w tęczy łez zw y­
czajnych, codziennych, łez ludzi 
krzywdzonych.

—oO o—
Urywiste. zygzate tunele ulic na­

pełnione gwarem. Powietrze pęcz­
nieje specyficznym zapache m. A hen 
Jar mai k.

Chęciny — miasto marm urów — 
wypełnione jarmarcznym charnu- 
derem.

Buty. Kute buty. Kury, jaja, sery 
białawe, masłu na żółto w zieleni. 
Kiecki barwne z perkalu. Husteczki 
za darmo. Olej na wszystkie cho­
roby. Ziele od uroku na krowy. 
G arnki gliniane — pół ceny. Kiszki

ogniste, pół czarne pół krwawe. 
W ody kolorowe w prost ze studni 
i mleko szczero białe od krowy.

Dudnią, dudnią kopyta i końskie 
i człecze, na bruku i w knajpie. 
Gdzieś ta  kole gardzieli człek w y­
czuwa jakby pragnienie To coś, 
czego nie zastani wódka, coś jakby 
negromadzona siła uczuć tak  dziw­
nych, że aż strach bierze.

Chęciny dziś stanowią gród moc­
no upośledzony. Minęła miasto ko­
lej, zakurzyła wapniem szosa, a no­
wa autostrada przejdzie nie więcej 
jak dwa kilometry... w łaśm e obuk 
Chęcin, rzucając to miasto na los 
jeszcze gorszy.

Przedmieście Kielc, dawniej b rud­
ne, dziś jakie takie, nie może wy* 
twarzyć samodzielnej linii gospo­
darczego życia. Żyje ot tak sobie 
z dnia na dzień, byle dokonać zwy­
kłej wędrówki stworzenia.

Miasto o dużych perspektyw ach 
rozwojowych na skutek istnienia 
paradoksalnego fatalizmu grzybieje, 
jak mury zamku i zda się pierś 
jego starcza nie zdoła wykarmic 
jasno, ciemno i bezbarw o okie 
dzieci.

Codziennie jak dawniej dzwony 
dwu kościołów niosą pieśń żałobną 
hen na mury, daleko na wsie w cie­
niu żniwnych pół krvte, n._ kredo­
we szczyty pagórków. W . Ch.

Stocznia gdyflha bcduic
pierw szy statek handlowy
Gdynia. W końcu bm . rozpocznie się 

w  stoczni gdyńskiej m ontaż kad łuba  statku 
tow arow ego o pojem ności przeszło 1.200 
ton  zam ów ionego przez „Żeglugę Polską . 
Będzie to  pierw szy statek , w ybudow any 

w  stoczni gdyńskiej, k tórego budow ą sto* 
cznia gdyńska rozpocznie swą norm alną 
pracę.

Szereg trudności napotykali nasi ekspor 
te izy  rów nież przv  w ywozie do  N iemiec. 
P rzyczyny te by ły  dw ojakiej n a tu ry : częś* 
ciowo w yw ołane zab u rzen iam i'  funkc jona ł 
w ania system u kontroli nad obrotem  iow a  
row ym  polsko*niem ieckim, częściowo zaś 
v, skutek zorganizow anej akcji odbiorców  
niemieckich, k tó rzy  starają się zmusić swo* 
‘J  dostaw ców  do  dostarczania im iov.aru 
w stanie prym ityw nym , nie poddanym  u* 
szlachetnieniu.

Polskie jachty
na dalekich wodach

G dynia. W  roku  bieżącym  polsKi jach* - 
ting może się poszczycić szeregiem sukce* 

[śów  o wielkim znaczeniu sportow ym  i p ro  
fagandow yru . Polskie jach ty  b ra ły  udział 
w  regatach w Tallinie, w  T y g o d n ii Sopoc 
kin. (zajęliśm y szereg zaszczytnych miejsc) 
w regatach W am tm iin d e  — K ilonia, gdzie 
jacht A Z M  z G dańska „Panna w odna" zdo  
była cenną nagrodę za „specjalny wyczyn 
sportow y" i td. Poza w ystąpieniam i w  se* 
galach, żeglarze polscy m ają za soibą w tym  
roku  szereg pięknych i dalekich rejsów , z 
k tó rych  najciekaw szym  i najd łuższym  
(2.500 mil. m orskich) by ł rejs jachtu  A Z M  
„K rzysztof Arciszewski" do  H olandii Szko 
cii i N orw egii.

O becnie jachty polskie znajdu ją  się na 
now ych dalekich rejsach. Jacht „K rzysztof 
A rciszewski" p łynący  z załogą z łożoną ze 
studen tek  w yższych uczelni lwow skich, ra  
w inął o statn io  d o  portu  M arienham m  na 

■ w yspach A iandzkich  w  Finlandii. Jacht „ ju  
rax;d“, p łynący  z załogą złożoną z członków  
cb o źu  żeglarskiego A Z M  w Jastarn i zawi 
ną! w  drodze do' N orw egii do  M alm ó w 
Szwecji. Jach t „W ojew oda Pom orski" (A Z  
M  G dańsk) rów nież z załogą z łożoną czę* 

.ściew o z członków  obozu  AZM! w Jastar* 
ni znajdu je  się w  V isby na G otlandzic. 
,,1’anna W odna" p o  sukcesach odniesionych 
na regatach pow raca ’ w najbliższych 
dniach do  G dyni.

W czoraj w yruszył z G dvni w  10*dmowv 
rejs do K arlskrony  i R ónne na  B ornholm ie 
jacht „M ohort" p rzydzielony  przez W ojsko 
wy O środek”M orski na reis zagraniczny dla 
członków  AZM  w Jastarm  Jacht p łynie z 
11 studentam i załogi p o d  dow ództw em  hpt.

, Paszkiewicza.
Przed k ilku  dn.am i pow rócił d o  G dyn . z 

reisu d o  Sztokholm u jeden z nielicznych 
jachtów  pryw atnych  w Polsce „N ike II" bę 
dący w łasnością braci W ieleżyńskich

M e l i  Noty nie
Człow iek w średnim wieku przekroczył 

próg „Spleudid H otel“ w Evian, rozgląda* 
jąc się dokoła ze zwyczajnym uśmiechem. 
R obił wrażenie profesora, który przyjechał 
tu na w ypoczynkowy urlop. D la  nikogo 
nic było tajemnicą, że jest to sławny pro* 
fesor N ciimann, lekarz księcia Windsoru, 
ex — króla Hiszpanii, króla Grecji i wielu  
innych koronowanych głów oraz zbawca 
tysiąca istnień ludzkich, który jeszcze nie 
dawno przebywał w więzieniu w W iedniu.

B yło  to wtedy, gdy Niemcy zajęli Wie* 
deń. Niespokojna w .eść objęła miasto, że 
został uw ięziony sławmy prof Neumann. 
Fowszc-hm e w iadom o było , że konłlikt je 
go z hitlerowcami sięga jeszcze paru lat 
wstecz.

Pewnego dnia przed trzema laty prof. 
N :umann otrzyma! oficjalne zaproszenie 
do zrobienia Hitlerowi operacji gardła. 
Neumann odpowiedz ą!

— Przepraszam, ale jestem Zyaem . Jak2 
że w ięc mam brać na siebie odpowcidzial* 
c o h  za  życie wroga mej rasv? C óż się sta 
nie, jeżeli operacja się nie uda?

[illia! !ECI¥E b ita
— A le jestem lekarzem — ciągnie dalej 

Neumann, j nie w olno mi odmawiać porno 
cy choremu. Powiiuen im więc zapomnieć 
o  krzywdach, których doznaję ja i moi 
w spółw yznawcy od  Hitlera. Istnieje tylko  
chory i jego choroba. Stawiam jednak je* 
den warunek: przeprowadzę operację w  o* 
toczeniu największych niemieckich specja* 
listów , którzy będą kontrolowali moją pra 
cę. Przebieg operacji zastanie sfilmo uran r i 
na wypadek nieudania się jej posłuży jako 
dow ód solidności j uczciwości moich żabie 
gów.

— Zgoda odrzekł wysłannik Hitlera, ale 
pan w 'e, że Fiihrer nie może być operowa* 
ny przez Zvda, to sprzeciwia sie zasadom  
hitleryzmu.

— W ięc jakże? dziwi się profesor.

— To bardzo proste. Pan przeprowadzi 
operację, ale pod kierownictwem laryngo* 
loga aryjczyka czystej krwi, który tę opera 
cjc bęozie filmował.

— N ie l Odrzekł spokojnie Neumann. Je 
żeli ja, 2 y d , biorę na siebei tę ciężką od* 
powiedziaLiOŚć, to chcę pracować zgodnie

ze swym sumieniem i chcę, źebv wszyscy  
v iedzieli, że ja sam to zrobiłem.

W ysłannik nie zgodził się. Operację prze 
prowadził profesor von Eicken, skutki jed 
nak tego zabiegu me były  dostatecznie dobi e:

To też opinia publiczna W iednia, która 
ziu ła  tę historię słusznie się i iiepokoift !o* 
sem Neumanna po zajęciu W iednia przez 
hitlerow ców. Neumann został uwieziony. 
Pierwszy, który interweniował osobiście 
w jego sprawie b y ł książę W indsoru W cią 
gu kilku najbliższych dni interwencie i 
protesty poczęły napływać m asowo. Szcze* 
gólnie ostry i zdecydow any protest wply* 
rą ł od Zrzeszenia lekarzy amerykańskich. 
Przed dwoma laty Neumann miał w Ame* 
rvce szeree odczytów  i wśród swych kole* 
gów  amerykańskich wzbudził niesłabnący 
entuzjazm swą olbrzymią w iedzą i wsoama 
łą  um ysłowością. D ziś lekarze amerykańs* 
cy stanowczo dom aga'ą się uwolnienia sła 
wJiego uczonego jak też równoczesn e j zna 
komitego psychoanalityka Freuda, oraz u* 
dzielenia im pozw olenia na emi° rację z 
Wiednia.

Rząd hitlerowski zgodził się na to za ce* 
nę wysokich kaucji. Ponieważ Frend nie 
; osiadał żadnego majatka, żądaną sumę po 
kryli za niego jego amerykańscy koledzy.

L jaczej było z Nenmaimcin. adotno by  
jo powszechnie, że sławny lekarz zebrał 
olbrzymi majątek, ale że równocześnie żyje 
nieaunem ie skromnie. N a interpelacje cie* 
kawych odpowiadał że potrzebuje dużo 
pieniędzy, gdvż chce założyć specjalny in* 
stytut do badań naukowych, który zapcw* 
ni m ożność egzystencji nie tylko licznym  
profesorom ale i  początkującym adeptom  
nauki.

' To też profesor Neumann posiadał wi*4 
ką fortunę, którą obliczono ao  10 milj. 
‘ranków orane i którą przecnowywał w  
banku wiedeńskim.

Tej właśnie sumy 10 milj. franków z„zą 
dał rząct hitlerowski od prof. Neumanna 
jako kaucji za uwolnienie. I dziś, w dniu 

! piaybycu. do  Evian, Neumann ma przy 
sobie tylko niewielką sumkę na codzienne 
potrzeby. Reszta pozostała w W iedniu.

| N ie  wiadomo dotąd, gdzie się osiedli za 
' służony p ro feso i: w  Paryżu, w  Londynie 
, czy w  Ameryce. A le to pewna, że jego klien 

ci ’ w ielbiciele pójdą za mm wszędzie, 
gdziekolwiek się on ni« osiedli.

Oscar Ra> 

(„Mariannę")
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Z u s & t  istM iszy  niż zagranicą
jest b'A9 telegramów i: P ilsce

W arszaw a (K abel). W ładze pocztowe 
zw róciły  ostatnio uw agę w szystkich podle* 
głych placów ek na konieczność dołożenia 
wszelk.ch starań  w  k ierunku  uspraw nienia 
ruchu telegram ów  w ogóle, a w szczególno* 
ści telegram ów  zagranicznych. Jak  bow iem  
w ynika ze statystyki ruchu telegram ów  za* 
granicznych sporządzonej przez M icdzyna 
rodow e B iuro  T elekom unikacyjne w Berli* 
nie, bieg tych telegram ów  na terenie Pol* 
skT jest b. pow olny

O dbiega on znacznie od  ustalonych norm  
m iędzynarodow ych, k tóre  w ym agają, aby 
przynajm niej 75 proc. ogólnej liczby tele* 
gram ów  przechodziło  w czasie do  50 mi* 
nut

M i  sa  l)£0i'ze“
Ukazał się now y num er 8 (11) tygodni* 

ka m łodej dem okracji „O rka na U gorze", 
k tó róy  m. in, p rzynosi: „Dwa artykuły re 
dakc. pośw ięcone rocznicy- ^sierpniow ej i 
v,y borom  sam orządow ym : „6 sieronia" i 
„M łodzieży K ocham y Cię... a le“ artyku ł ay  
shusyjny K rzysztofa Chm ary- „D em okracja 
p/zeciw  D em okracji", W . K. „W ielki b lu ff

Leona Lazara" K lęska u rodzaju  i Zbiguie 
w a. G oliszcw skiego „Produkcja ro lnicza Bf
C. O. P .“

W  dalszym  ci^gu w ielkiej dyskusji wy* 
v. t lanej artykułem  w 5 N r. „O rki" Cz. Mi 
l o r a  „Kłamstwo dzisiejszej poezji", w  któ* 
rej głos zabrali ko lejno- G ustaw  Grudziń* 
ski ''O brona M etafory  N r. 6. „O rka”), Jan  
A leksander K ról (Frzeciw  w yrażan iu  sie tie  
„O rka" N r. 7), Jan M aśliński (K urier Wi* 
leński, Ludwik F ryde (P ion)- w  rzeczowej 
ob ron ie  M iłosza w yfsępuje Jerzy Putra* 
ment w obszernym  artykule „O finis operan 
os".

W  dziale film u i' architektury przynosi 
emkawy artykuł J. T rossa „Tajem nicę ekra* 
n u ” i dalszv ciąg cyklu „A rchitektura dziś 
i Ju tro  II, O siedle robotnicze".

D i Juryj Lypa W ielka ucieczka M oskwy 
(fragm ent p racy p. t. Przeznaczenie U k ia in y  
(oraz odpow iedź Zbigniew a G oli szewskie* 
go na artyku ł K onstantego A nzelm a „w 
Sygnałach” p. t „D ziw na D em okracja i 
Straszni dem okraci”

O becnie ustalone zostały  m aksym alne 
norm y czasu jak i w inien upłynąć od przy  
jęcia telegram u zagranicznego od  n ad / yvcv, 
o  lcm przekazania d o  urzędu czołow ego. 
N orm y tę zależnei od  położenia ..siedzi* 
by) u rzędu  przyjm ującego, w ahają się od 
10—50 m inut

Kupno F?b u poh>;iiiycli handlarzy
grozi chorobą

Prasa codzienna doniosła  o wypad.cu 
z -ttu c ia  kilku osób po spożyciu ryb, któ* 
ry rniat miejsce w Lubelskim . N ieścisłe in* 
form acje czytelników  o podobnych  w ypad 
k.-.ch mogą w yw ołać n iepożądane skutki, 
gdyż napisanie luźnej no tatk i, bez poda* 
oia przyczyn nie przedstaw ia w iększej tru* 
dr.ości.

U l i c e  z e  s z k l ą
Z asadą przy  budow ie ulic oraz szos jest 

znalezienie m ożliw ie najkorzystn iejszych 
proporcji pom iędzy kosztam i budoW y a 
konserw acji. 1 gdy  w ostatnich czJPnch naj

nedeżć tego rodzaju  masę szklaną, z k tórej 
począł w yrabiać pięcio procentow ej gaibo* 
ści b lok i, posiadające w  części górnej, po* 

i ry. O w e b lok i są k ładzione  jeden obok
częściej budu je  się jezdn 'e  i szosy astalto* drugiego na odpow iednio  ju z  zbudow anym
we, to  d latego, że, gdy naw et koszta bu* 
d  w y są drozsze od  w szystkich innych, to 
konserw acja przez długie la ta  należy  d c  naj

fundam encie. B loki te  zostały  nazw ane 
j nazw iskiem  w ynalazcy „Rickełlj". Są one 

tw arde jak stal, całkowicie nie pękające
tańszych. Niemniej n ie przeryw a się prac s a r i  nie łamiące się, j p iaw ie się m e zuży*
czy to  w laboratoriach , czy praktycznie w 
terenie, aby  próbow ać inne m ateriały do 
b u d o w y  dróg Z nane su ju ż  szosy z baw eł 
r i r  w Stanach Z jednoczonych , dalej stało* 
wc. ostatnio jeden  z A nglików  rozpoczął 
p -óby  ze szkłem. N ie zrażając się k rytyką 
fachowców, tak d ługo kon tynuow ał sw oje 
prace i dośw iadczenia, aż udało mu się w y

w ające. \v czasie zmian atm osferycznych, 
zwłaszcza deszczu, są o w iele praktyczniej* 
sze od asfaltu  ,gdyż w skutek posiadanych 
i:a zew nętrznej stronie po rów  nie są tak 
śliskie jak asfalt. N ie zatrzym ują i nie wy* 
tw arzają kurzu , łatw e są d o  m ycia i bar* 
dzo higieniczne. Szereg m iast zaintereso­
wało się już tym w ynalazkiem .

Nowy numer „Czarno na biatem*
K olejny num er tygodnika dem okratyczne 

go „C zarno na b iałem ” przynosi arrykuły  
naśw ietlające najaktualn iejsze spraw y świa 
ta, rozpoczynając rozm ow ą o rganizatora  ar 
mii h iszpańskiej, b  m inistra A ustrii gen. 
ju h u sza  D eutscha z płk. Januar Grzędzui* 
skini o „rew olucyjnej im prow izacji arm ii” 
z to t generała. K rystyna O stręga ocenia sy 
tu /c jc  na D alekim  W schodzie i ukryte zna 
czernie posunięć Sow ietów  J Płoński w art. 
„ In zc iw y  m akler nad  RC ełtawą" przedsta* 
\sia sytuację w jakiej znalazła się C zechosło 
Y/atja po  przyjeździe lo rda  R uncim ana (ko 
respondencja z Pragi), W . Rzym ow ski daje 
rew elacyjny obraz politycznych machinacji 
politycznych m achinacji Rzeszy, przy go to

v ujacej A nschluss dotychczas w  Polsce nie 
znany („Z  tajem nic A nschlussu). J. K-tdusk 
w art. „Logika nacjonallizm u” pisze o sytua 
cji mniejszości w różnych krajach Spraw y 
kraiow e obrazu ją  T. R ok w ybitny działacz 
Str. L udow ego (Św ięto C zynu  C hłopskiego 
i LI. W ósz. A m nestia to  nie prem ia oraz ). 
N '»liller (K orana nie uspraw iedliw ia w szy 
stluego). W  końcu głos podsekretarza sta* 
nu dla spraw  zagranicznych w  U SA  p. 
Sayre „Przęsła polityki St. Z jtd n cczo n cy h ” 
craz bogata kron ika  ilustracje i k raykatury  
uzupełniają num er.

C ena 30 groszy.

A ir e s  Redakcji i A dm inistracji: W arsca 
wa, Książęca 4 teł. 706 — 11.

O kazuje się, że istotnie ryby  bv iv  przy  
czyną lekkich zaburzeń , należało  jednak 
p t dać, że by iy  one m ocno nadpsute i nie* 
n a l  w stanie zilpełnelgo rozk ładu , w ind  
za ten w ypadek ponoszą same ofiary, na* 
leżało bow iem  uw ażać na  świeżość towa* 
ru oraz odpow iedzialność sprzedaw cy 'I i  
ostatn i winni bvć surow o tępieni, odnosi 
■•ię to  zwłaszcza do  hand lu  dom okrążnego, 
gdyż działają wy raźnie na szkodę konsu* 
menta.

W ypadek  powyższa w inien być przestro 
gą dla spożywcówy aby  baczną zw racali u* 
wagę na solidność firm y, w której się zao* 
patru ją  w tow ar. W  interesie sam ych kon* 
sum entów  lezy popieranie i czynienie żaku 
pów  w firmach, dbających więcej o rdro* 
wic- i zadow olenie klientów , niż o dochody. 
Z akupyw anie ryb  u p rzygodnych handla* 
rzy grozi podobnym  w ypadkiem , jaki miał 
miejsce w Lublinie. N a  ten tem at pisaliś* 
;nv już n iejednokro tn ie , a m im o to  naiw* 
ność ludzka nie ma granic.

Udział Pol ki
w światowej uprawie 

**:: ?»vsa c u k r o w e g o
M iędzynarodow y Insty tu t R cm iczy w 

Rzymie ogłosił dane, dotyczące światowej 
uprawy- buraka cukrow ego z  r. 1938, Z  

danych tych w ynika, że obszar up rąw y  bu* 
raka cukrow ego w zrósł w  r. ub. z 2.1 mil. 
hekt. d o  2.3 mil. hekt. w roku bieżącym.

D ane te są jednak  szacunkow e i mogą 
ulec jeszcze pew nej podw yżce, przy czvm 
i.ie uw zględniają one obszaru  upraw y w  
Rosji Sowieckiej.

Ponad  80 proc. św iatow ego obszaru  u* 
praw y buraka  cukrow ego przypada na kra* 
ej europejskie, z których pierwsze miejsce 
zjm ują N iem cy, drugie — Francja, na trze* 
cim znajdu je  się Polska z obszarem  152 F/s. 
hekt., czw arte miejsce zajęła Czechoslowa* 
cja z obszarem  150.000 hektarów .

ja k  wynika z porów nania  procentowe* 
go, obszar buraka cukrow ego w i;, ub. 
vW llf ł w  Niemczech o 7 proc., we Francji 
c- 8 proc., w Polsce o  4 proc., w Czccho* 
slowacji natom iast obn iży ł się o 4 proc.

m R l

LUD-ATK MASCHOTF

„ B A G N O ”
66) POWIEŚĆ

— Czas schodzi teraz na niczem, a wieczorem 
będzie nas stary trzyma! tutaj do dziesiątej. Świń­
stwo. iNe mógł architekt wcześniej rozpocząć budo* 
wanic?

— Buduje już drugi raz. Tylna ściana niż zga* 
dzała się o poł metra.

— Jestem ciekawy, czy teraz nie będzie o pół 
metra za duża. U niego zawsze musi się coś nie 
zgadzać. A  propos naszego interesu. Gustaw, do* 
wiadywałeś sie?

Beeren nastawił uszu.
— Nie da się przeprowadzić, odDarł Hillme'\ 

tutaj będziemy kręcili jeszcze dziesięć do dwunastu 
uni, a Afico potrzebuje kierownika, któryby mógł 
za dwa, trzy dni już zacząć. Prócz tego, wcale się o tr  
miejsce nie szaipię. O n; chcą płacić kierownikowi 
piętnaście marek dz^nnie, a ja żądam dwadzieścia 
.pięć Oni i tak nikogo nie znajdą.

Dalsza część rozmowy Hillmera z operatorem, 
me interesowała Beerena więcej. Jaka15 myśl strzeliła 
mu nagle do głowy, jakiś plan począł się wyłaniać, 
przybierając konkretne kształty, dojrzewając.. Jeszcze 
kilka sekund wahał się, wreszcie powziął decyzję. 
Kto nie uyzykuje, ten nie wygrywa, powiedzia) sobie. 
Więce-j jak „nie“ usłyszeć nie można. Przeszedł do 
biura i ze spisu firm, wynotował sobie adres „Afico".

Wypełniając znowu karty dla komparserii, przemy* 
śliwał Beeren nad tym, pod jakim pozorem mógłby 
się wydostać na miasto. Ale i tu znalazł po chwili 
szczęśliwe rozważanie. G d\ Hillmer wyfc tegf do kan* 
tyny, by krzyczeniem „zaraz zaczynamy11 niepokoić 
Lounparserię, poszedł do architekta. Obydwóch łączy* 
ła od dawna jakaś nić sympafi

— Czy potrzebuje pan co z miasta, coby na* 
tychmiist musiało być załatwione?

Architekt uśmiechnął się znacząco.
— Pan chciałby wyfrunąć trochę na świeże po* 

wietrze?
— Mam ważny interes do załatwienia, a nie 

wiem jak się stąd wydostać*
— Ja także nie wiem jakby panu pomóc.
Kilka sekund stali obaj zakłopotani.
— i in buduje tu taj salę w starym: zamku, ode* 

zwał się Beeren, może potrzebny panu jaki obraz, fb 
gura lub coś w tym guście?

— W szvstkieg:^ mamy pod dostatkiem. Ale 
pan mnie naprowadził na pomysł. Byłoby bardzo 
efektowne, gdyby w kącie postawić średniowieczna 
zbroję rycerską. Jak się stary na to zgodzi, — będzie 
pan mógł się ulotnić.

Architekt podszedł do dyrektora Po chwili 
wrócił z uśmiechniętą twarzą.

— Jedź pan natychmiast do wypożyczalni przy* 
borów teatralnych Vercha w Charlottenburgu, wy* 
szukaj pan jaką lekką a efektowną zbroję i przywieź 
ją pan autem do atelier

Zlecenia tego nie trzeba było Beerenowi dwa
Powtarzać. > kilku minutach był już na ulicy, 

skoczył do autobusu pędzącego w stronę Frie* 
dnchstrasse.

Siedząca za ścianą z matowych szyb panna Naf*

talin zameldowała go dyrektorów i Silbersteinowi. 
Po fcrótkiem czekaniu, stał Beeren przed obliczami 
obydwóch wspóiwłascideń firmy ,AJBco“.

— Czym mogę panu słtmyć? panie Beerer, spy* 
tał z uprzejmą elegancją Solberstein

Słyszałem, że panowie poszukują kierów* 
mka zjdjęć.

— No — i?
— Przyszedłem, by się panom przedsawić.
— To nas badzo zaszczyca, ale przyznam panu, 

ze nazwisko pańskie jest w branży filmowej zupełnie 
nieznane.

— Bawię dopiero krotki czas w Berlinie, ale 
w W iedniu znają umie wszyscy. Mimo to. że zaled* 
wie trzy miesiące tuta i jestem, pracuję juz w drugim
i.mie. F oszę - - i Beeren jx>dał mu bajeczne świa* 

dectwro wystawione prze niego samego, ale podpi* 
ifene przez Dersana i dyrektora Pfefferkurna.

— A  ten d ugi film?, spyta1 Sdberstein.
— Jestem obecnie w firmie „Nord*.Film“ razem 

z HiLImerem. < *•
Cm tie są ftotowi i będą jeszcze ze dwa ty* 

godnie kręcili, wtrącił Goldfinger.
Bardzo słusznie, lecz to mi nie przeszkadza 

ubiegać się o posadę u panów. Mogę w każdej chwili 
stamtąd odejść, o ile dam zastępstwo. Hillmer starał 
się również o to miejsce.

~  — zdaje mi się, byl wczoraj u n a s ____
ale on nam nie odpowiada.

— Mnie również.
Panowie dyrektorzy uśmiechnęli się znac-ąco.
— Tutaj byłby pan sam bez pomocnika
— Za tym, właśnie tęsknię.

, 7“ Ą  jak1 byłyby pańskie warunki? spHał Sil*
berstem, bo my-'dużo płacić nie możemy. ‘

(Ciąg dalszy nastąpi)

\



8 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

—S C H A P - i E N S O N  A -
Kraków Plac Nowy

s z n : t v , s z t a n c e
do metalu, bakielitu, skóry, tektury, 
nożyce dźwigniowe, przyrządy, noże 

do maszyn wyrabiają fachowo

m m  ficMiczE, r a .  szmiou
i aZIPRE

E MYSZEOBSHIEGO
KRAKÓW, UL DIETLA L 46
Spawalnia żelaza 1 metali. Naprawa 
zapalniczek, automatycznyd' ostem ­

plowanych przez specjalistę.

8  G RO SZY  P R A N I E  KOŁNIERZYKA
M W  fflh -FEHŁB" ^pzesinsha I.

Czyszczenie ubrania 3 60 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOLNI CA 8.

Kołdry, koce, oielizna noścli swa 
ręczniki, najtaniej Dolecą Elsen 
Kraków, Sławkowska 2 — Tel. 
210-53.

KELLOT usuwa owło­
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

KO S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
soodenki, bezrękawnil u *3 OI f y 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

N A U K A
—

M u ro  b u c h a ł ł e r y | n o - r 3 w l » y | n »

1. GPUNBAUMA
w Krakowie przeniesione

z ul, Floriańskiej 44 n a  u l. SAREGO L. 4

Jedność nie mogła 
poświecić sztandary 

z powodu pryszczycy
Poznań W ładze adm inistracyjne pow ia 

tu  szubińskiego nic udz.cliły  zezw olenia 
na poświęcenie „ztandaru  Z w iązku Mło* 
iz k ż y  Pracującej „Jedność" w G órkach 
D ąbskich z pow odu panującej pryszczycy

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

Z E  S P O R T U
Mistrzostwa pływackie

Europy
Londyn. N a mistrzostwach płv\vac 

kich Europy rozegrano szereg dal* 
szych finałów

100 mtr na wznak panów wygrał 
Niemiec Schlauch w czasie 1 :li9.

na 100 mtr na wznak pań zwycięż 
żyła Holenderka Kint 1:15.

W  skokach z wieży pań mistrros* 
two Europy zdobyła D unka Besken. 
W  skokach panów pierwszym był 
Niemiec W eiss

N a 200 m styltm  klasycznym pań 
triumfowała Dunka Soeresen w cza* 
sie 3:5.4.

W  sztafecie 4 x  200 m stylem do* 
wolnym pierwsze miejsce zajęk 
Niemcy 9:17,6.

W hirmeju piłki wodnej Holandia 
wygrała z W łochami 4:3 (1:1).'"*

Londyn. N a pły wackich
mistrzostwach Europy odbył się fi* 
nal sztalety 4 Ku00 mtr stylenr dowol 
nym nan. Zwyciężyła Dama w czasie 
4:31,6 przed Holandią 4:39,5 i An* 
glią 4:51,4.

W  turnieju piłki wodnej W iochy 
wytrrały z Belgią 2:1 (2:0).

Mecz o puhar 
Da w isa

Montreal. W  Montreal rozpoczął 
się finałowy mecz o puchar Dawisa 
v, srefit amerykańskiej pcm.ędzy 
Australią i Japonią. Fierwszego dnia 
obie drużyny zdobyty po iedr.ym 
pkt.

Quist pokonał Nakano 6:3, 4:6, 
9 7, 6:1, a Yamagishi odmosł mespo 
dziewanie zwycięstwo nad Bromwi* 
chem 6:0, 3:6, 7:5, 6:4.

Sperling na mistrzosiwach
Danii

Kopenhaga PAT. N a mistrzost­
wach tenisowych Danii Hilda Sper­
ling zdobyła dwa tytuły. W  grze po* 
ii dynczej pań poknała ona Hoilis 
6:0, 6:3, a w grze podwójnej wraz z 
Hoilis pokonała parę Gleerup—Dam 
7 A, 6:0

Ksawery Tłoczyńshi
pokonał Mora

Poza konkursem mecz tenisowego 
Poiska—Jugosławia odbyło się spot 
karne iumorów pomiędzy Ksaweron 
rłoczyńskim i Jugosłowianinem M o 
hrtm . Zwyciężył Ksawery fi iczyn*

Komunihat Zarządn 2.P.2.S.
w sprawie polskiego 

zw. koiarskiego
O d Zarządu Związku Polskich 

Związków Sportowych otrzymaliśmy 
następujący komunikat:

„W  związku z głośną kampanią 
prasową i ustną przeciwko obecne* 
mu zarządowi polskiego Związku 
Kolarskiego, prowadzoną w sposób 
demagogiczny przez kilku malkonten 
tów, zarząd Związku Polsk ch Zwią 
zków Sportowych stwierdza, że da* 
izy obecny zarząd Polskiego Zwiąż* 
ku Kolarskiego nadal swoim zaufa*

rńem na równi z państwowym utzę3 
dem wychowania fizycznego i przy* 
sposobienia wojskowego.

Ameryka prowadzi 
z  Niemcami 58:49

Berlin. PAT, W czoraj rozpoczął 
się na stadionie olimpijskim w Ber* 
hmc sensacyjny mecz lekkoatletycz* 
ny Niemcy—Ameryka. Mecz w ęw o­
łał niebywałe zainteresowanie i zgro* 
madził na stadionie przeszło 70 tys. 
.widzów, co jest rekordem na impie* 
rie lekkoatletycznej. Mecz wykaza1 
spodziewana zresztą przewagę \me* 
ryki. Przewaga ta wyraziła sie w pwr 
wszym dniu różnicą 9 pkt. Ameryka 
nie bowiem zdobyli 58 pkt., a N iem ’ 
cv 49.

Niemcy prowadzą 
z Belgią 49:28

Bruksela PAT. Druga reprezenta* 
cja Niemiec rozegrała w Brukseli 
mecz lekkoatletyczny z Belgią. W  
pierwszym dniu na 7 konkurencji Bel 
gowie wygrali tylko jedną na 800 
mtr. przez Moserta. Po pierwszym 
dniu Niemcy prowadza 49:28 pkt.

lii darszawig i Krakowie
nie skonfiskowano — a

skonfiskowali w Poznaniu
Poznań, (tel). A rtykuł wiccpre* 

zt-sa Nl K. "Aż Stronnictwa Ludo* 
wego St. Mikołajczyka, poświęcony 
rocznicy zwycięstwa w dniu 15 sier* 
pnia, który w „Zielonym Sztanda* 
rze“ (W arszawa) „Piaście" (Kra* 
ków) przeszedł przez cenzurę pra* 
wie w całości, gdvż uległy kunfiska 
cie tylko dwa zdania, został w „Ga* 
zecie Grudziądzkiej", wychodzącej 
.obecnie w Poznaniu skonfiskowany 
w całości.

Sport w polityce
Katowice, (tel.) „Oberschlesi* 

scher Kurier" donosząc o wynikach 
sportowych Niemców, zamieszcza te 
wiadomości pod tytułem „Deutsch* 
land ober alles" (Niemcy ponad 
wszystko").

Indianie napadają na 
e k s p e d y c j e  n a u k f w a
Sao Apaulo (Brazylia). Indianie ze 

szczepu Clavantess napadli na człon* 
ków ekspedycji naukowei podczas 
przeprawy przez Rio das Mortes. 
Po obu strona są zabić* i ranni. Eks 
pedycja zrezygnowała z przeprawy.

Nowa ofiara Tatr
Zakopane. W  piątek, 12 bm. oko* 

lo godz. 16 wydarzył się w Tatrach 
znów śmiertelny wypadek, którego 
ofiarą padł dr Jozef W einheber, le* 
karz z Katowic, liczący 54 lat. W  tym 
wypadku zgon nastąpił na skutek 
udaru serca.

D r W einheber szedł w towarzys* 
twie pewnej turystki na Mięguszo* 
wiecką Przełęcz pod Chłookiem. w 
pewnym momence dostał ataku ser 
coweeo i zm/arł. Towarzyszka wy'* 
cieczk5 po stwierdzeniu zgonu zeszła 
n iże i zaalarmowała okrzykanr turv 
stów, będących nad Morskim Okiem 
którzy pospieszyli jej z pomocą i 
sprowadzili do Morskiego Oka.

Pryszczyca sze«zy sic
w Prusach Wschodich
Królewiec. W  Prusach wschodnich 

zaobserwowano dalsze rozszerzanie 
się pryszczycy. O ile przed miesiącem 
objęte było zarazą około 43 miejsco 
wośi r, to obecnie jest ich przeszło 
100. Stosunkowo najwięcej nowych 
wypadków- zarazy stwierdzono w o* 
kręgach olsztyńskim i kwidzyńskim.

Tysiączne straty  z powodu
bida szyb

Tamówj. W  T arnow ie zosfcdy -wybite 
prezz nieznaych spraw ców  duże szyby wy* 
stawow e w  sklepach tow arów  sukiennych 
K atza i galanterii R ozenblatta. S traty  ob< 
liczają n a  tysiące, poniew aż bv ły  to  szvbv 
kilkum etrow e.

CZYTAJCIE CCnziEN N A  
P R A S Ę
O E M O K R A T  YCZNA

Zwłoki ś. p. dr. W einhebera zn:o* 
sio dziś Tatrzańskie Ochotnicze P > 
gcty-ie Ratunkowe do Morskiego 
Oka, skąd przewieziono je do Za* 
kopanego.

List* do redakcji
U rjąd para£ialii\ św. Szczepana 

w Krakowie

K raków, 9. sierpnia 1938.

D o Red. K. K. W

N a podstaw ie § 19 ust. prasow ej, ódno* 
śnie do  no tatk i pt. „A w antury  podczas po* 
g rzebu na  cm entarzu rakow ickim " zam ie­
szczonej w  Krak. K ureirze W ieczornym " z 
cinia 7. V III. 1938 str. 8 proszę o zamiesz* 
czcnie w tym że piśmie w sposób ustawa 
przep isany  sprostow ania następującej tre* 
ś c i.

1) N iepraw dą cjst, jak o b y  k o n duk t po* 
g rzebow y m łodej mężatki J. K. z dom u P 
prow adz-l zakonnik  ks. Reform at.

2). N iep t iw dą jest, jakoby d o  w spom nia 
negc ks. R eform ata przystąp ił ksiądz z pa 
rafii św*Szczepana i zaczęła się m iędzy ni* 
mi aw antura.

3). N iepraw dą jest jak o b y  ks. R etorm at 
b y ł krew nym  zm arłej i  p row adził zw łoki 
zmarłej do  grobu  za darm o

N atom iast p raw dą jest, 1) że ks. z para* 
fil św*Szczepana od  początku do  końca 
prow adził pogrzeb i żadnej z tego pow odu  
aw antury  rue m ogło być, gdyż zm arła na* 
leżała do  parafii św»Szczepana. 2) 7 e  ro* 
dżina zmarełj złożyła n a  cele pogrzebu  pe 
w ną ofiarę w klasztorze O O . Reform atów , 
i  w parafii św*Szczepana korzystała  z p iaw  
dla ubogich.

Z a u rząd  parafia lny  św-Szczepann 
(—) podpis nieczytelny.

— —
MSmo że powyz.sze sprostow anie nie 

spełnia w ym ogów  ustaw ow ych, zam ieszcza 
my je w  całości. Sprostow anie U rzędu  Pa 
ra f ia ln eg o ' praw ie że niczego nie prostu je , 
operuje ogólpikam i.
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